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Trzy zasadnicze pytania mm.Bymesa pod adresemPersji
Czy Rada Bezpieczeństwa zwróci sie

> ■ B w m. posiedzeniem jawnym. Poszczególni ie wojska zostaną wycofane, nie »

bezpośrednio do Stalina?
WASZYNGTON (FA). Prezydent Trnman oświadczył na konfe­

rencji prasowej, że pozostaje w stałym kontakcie telefonicznym z 
min. Byrnesem i że całkowicie popiera Jego stanowisko odnośnie 
nieodraczania sprawy Persji w Radzie Bezpieczeństwa Prezydent 
wierzy, że wycofanie się delegacji radzieckiej z obrad jest tylko 
przejściowe. Prezydent podkreślił wielkie znaczenie ONZ w pracach 
nad ugruntowaniem pokoju i zaznaczył, że ONZ przejęło rolę spo­
tkań Wielkiej Trójki. Jakie odbywały się w okresie wojny. Nastę­
pnie Trnman wyraził nadzieję, że jest niewykluczone, iż Rada przy 
załatwianiu sprawy Persji zwróci się bezpośrednio do premiera Sta-

członkowie Rady zadawać będą dele, 
gatowi Persji pytania dotyczące 
szczegółów wytworzonej sytuacji.

Min. Byrnes przygotował trzy za­
sadnicze pytania: 1. Dlaczego zapew­
nienia ze strony Zw. Radzieckiego,

te wojska zostaną wycofane, nie za­
dowalają rządu perskiego? 2. Jakie 
toczą się obecnie rozmowy między 
rządem perskim a radzieckim? 3. 
Czy wycofanie wojsk radzieckich z 
Persji uzależnione jest od tych roko­
wań?

Planowe wycofywanie
wojsk radzieckich z Persji

Po tajnym, znowu posiedzenie jawne
NOWY JORK (FA). Tajne posie­

dzenie Rady Bezpieczeństwa odbyło 
się z udziałem wszystkich delegatów 
z wyjątkiem delegata Zw. Radziec­
kiego, chociaż jeszcze po rozpoczęciu 
posiedzenia delegaci oczekiwali zja­
wienia się ambasadora Gromyko.

Posiedzenie trwało 2 godziny i mia­
ło charakter nieoficjalny. Obecny był 
również sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie w towarzystwie swoich 
zastępców.

W toku ożywionej dyskusji nad po­
stępowaniem proceduralnym Zaopa­
trzenia sprawy perskiej osiągnięto — 
jak stwierdza wydany komunikat — 
zasadnicze porozumienie. Rada po-

stanowiła nad sprawą tą w dalszym 
ciągu dyakutować

Dzisiejsze posiedzenie będzie znów

LONDYN (FA). W Teheranie 
rzecznik rządu perskiego stwierdził 
oficjalnie, że wycofanie wojsk ra­
dzieckich z Persji odbywa się pla­
nowo. Wojska perskie otrzymały na­
kaz niewkraczania na opuszczone 
prze® wojska radzieckie tereny, aż 
do czasu •wydania wyraźnego rozku­

zu. Rząd perski — jak oświadczył 
rzecznik — obraduje w dalszym cią­
gu nieprzerwanie nad bieżącymi za­
gadnieniami.

ZSRR powiększy
flotę wójennę

MOSKWA (dr). Jak donosi „Czer­
wona Gwiazda", nowy plan pięcio­
letni przewiduje budowę potężnej flo­
ty i nowych baz morskich. Flota ar­
mii będzie powiększona o 3.200.000 
ton.

UNRRA znów płynie 
do Polski

GDYNIA (ZAP). Po kilkunastodnio- 
wym zastoju w imporcie towarów 
UNRRA do Polski zanotować należy 
nową falę transportów. 27 marca br. 
wyładowywało się w porcie gdyń­
skim 5 statków z darami UNRRA. 
Statki te, które przybyły w ostatnich 
dniach, przywiozły drobnicę i psze­
nicę. Statek amerykański „Sharles 
Bulfinach” przywiózł .8.300 t pszeni­
cy luzem.

Strajki głodowe w Indiach
LONDYN (dr). W pobliżu Kalku­

ty' 125.000 robotników urządziło 
Btrajk głodowy z powodu obniżki ra- 
eyj żywnościowych. W innym mieście 
sastrajkowało 1000 więźniów, któ­
rych w szpitalach poddają sztuczne­
mu odżywianiu.
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Oświadczenie 
== Trumana =

NOWY JORK (PAP-ms). Prezy- 
dent Truman oświadczył, że przeko­
nany jest, iż Zw. Radziecki nie wy­
stąpi z ONZ. Zaprzecza wiadomości 
o wysłaniu odręcznego listu do Sta­
lina. Członkowie delegacji radziec­
kiej, chociaż nie brali udziału w po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, byli 
jednak obecni na zebraniu komitetu 
sztabów wojskowych i uczestniczyli 
w jego pracach.

USA nie godzi się
na odroczenie wyborów w Grecji

ATENY (dr). Premier grecki Sop­
hulis oświadczył, iż otrzymał pismo 
od amerykańskiego charge d'affaires, 
wg którego rząd amerykański nie 
godzi się na odroczenie wyborów.

i—Szwecja wyda—। 
»białq księgę* 

OSLO (PAP-lr). Szwedzki min. 
spraw zagranicznych, który przybył 
do Oslo na konferencję skandynaw­
skich ministrów spraw zagranicznych 
oświadczył, że Szwecja wyda nieba­
wem „białą ks’ęgę" ilustrującą sto­
sunki Szwecji z Norwegią i Niemca­
mi podczas ostatniej wojny.

Sophulis oświadczył, że/mówiąc szcz - 
rze, wybory mogłyby być przepro. 
wadzone dopiero w jesieni, ale muszą 
się odbyć w terminie 31 marca, gdyż 
wybory nie są wewnętrzną sprawą 
Grecji, a problemem międzynarodo- 
wym.

Przygotowania techniczne czynio­
ne są w gorączkowym pośpiechu. 
Niektóre okręgi wyborcze nie otrzy­
mały jednak jeszcze dotąd niewyma- 
zalnego atramentu do odcisków pal­
ców. W ten sposób bowiem komitety 
wyborcze zabezpieczyć się chcą przed 
nadużyciami przez kilkakrotne gło­
sowanie przez jedną osobę.

j------ Obrady -------- ।
gabinetu angielskiego

LONDYN (PAP-ms). Odbyło się 
posiedzenie gabinetu brytyjskiego, 
jakkolwiek było to zwykłe ezwartko. 
we posiedzenie, korespondenci dypk- 
matyczni przypuszczają, że tematem 
obrad było omówienie sytuacji poli­
tycznej w związku z opuszczeniem 
pttn przedstawicieli Zw. Radziec­
kiego sali obrad Rady Bezpieczeńst­
wa i zapowiedzi Gromyko, że dele­
gacja radziecka będzie uczestniczyła 
w tych zebraniach Rady, na których 
nie będzie poruszana sprawa perska.

Polacy 
przed sądem czeskim

CIESZYN (PAP-dr). Przed sądem 
okręgowym w Morawskiej Ostrawie 
odbywa się proces 4 Polaków, pobi­
tych przez czechosłowackich szowi­
nistów podczas uroczystości otwarcia 
szkoły polskiej w Dolnej Lutynie.

Na rozprawie przesłuchiwano 
świadków, których chaotyczne zezns- 
nia wprowadziły w zakłopotanie pro. 
kuratora, oskarżającego Polaków o 
znieważenie narodu czechosłowackie­
go. Powołano dalszych świadków o- 
brony.

Angielskie k’opoty z Żydami i Arabami

Nielegalna emigracja żydów
LONDYN (dr). Z Haify donoszą, 

że brytyjski kontrtorpedowiec za­
trzymał na morzu i eskortował do. 
portu w Haifie statek „Asia", który 
■wiózł nielegalnie 733 emigrantów ży­
dowskich z krajów europejskich, któ­
rzy przebywali w czasie wojny w o- 
bozach koncentracyjnych w Buchen­
wald, Belsen, Dachau i Oświęcimiu. 
Emigrantów żydowskich umieszczono 
w obozie, a załogę statku areszto­
wano. '

W związku z podobną nielegalną 
imigracją Żydów do Palestyny, rząd 
angielski zmniejszył ilość certyfika­
tów na wjaad do Palestyny o 1000.

Straszne wrażenie ultimatum
Cóż my teraz zrobimy ? 1 r)fi 1 Qlf ŚPHH 
powiedział po nim Hitler , lUSanloyU

do Palestyny
I Jak donoszą z Jerozolimy, komisja 
anglo-amerykańska, powołana do zba­
dania całokształtu sprawy palestyń­
skiej, po przesłuchaniu Arabów i Ży. 
dów, opuściła Jerozolimę.

Arabowie zamierzają stworzyć 
Bank Arabski, umożliwiając tym sa­
mym skup ziemi od Żydów.

Z powodu podpisania traktatu o u- 
maniu przez Wielką Brytanię niepod­
ległości Transjordanii, organizacje 
sjonistyczne zamierzają wystosować 
protest do ONZ lub wnieść skargę do 
Trybunału Międzynarodowego.

NORYMBERGA (FA). Trybunał 
przesłuchiwał sekretarkę Ribbentro- 
pa Małgorzatę Blank, która zajmo­
wała to stanowisko od 1938 r., aż do 
końca wojny.

Twierdziła ona, w. Ribbentrop był 
całą duszą oddany Hitlerowi i do. 
kładał wszelkich starań, aby wyko­
nać wszystkie zlecenia Hitlera i pc- 

■ zyskać jego zaufanie.
Następnym świadkiem, powołanym 

■ przez obronę Ribbentrops, był tłu- 
■ macz Hitlera dr Otto Schmidt, któ­
ry był obecny podczas rozmowy, jaka 
miała miejsce między Ribbentropem 
a brytyjskim ambasadorem Hender­
sonem w min. spraw agr. w Beri:-

nie na 2 dni przed atakiem niemiec­
kim na Polskę.

Atmosfera była naładowana elek. 
trycznością — oznajmił Schmidt. — 
Ribbentrop był niesłychanie zdener­
wowany. Memorandum zostało odczy­
tane Hendersonowi, nie pozwolono 
mu jednak na dokładniejsze zapozna­
nie się z jego treścią.

Świadek opisał, jak w dniu S wrze, 
śnia 1939 r, w pałacu kanclerskim 
przetłumaczył Hitlerowi i Ribbentrc- 
powi ultimatum, wręczone przez am­
basadora angielskiego. „Zapanowała 
grobowa cisz*". Hitler siedział w fo-

Rok pracy 
na Wybrzeżu Polskim

Właśnie mija rok od chwili, kie­
dy sprzymierzone wojska polskie 
i radzieckie, w bohaterskich wal­
kach krusząc przyparte do brze­
gów morskich rozpaczliwie bronią­
ce się ostatnie siły hitlerowskie, 
zajmowały Wybrzeże Polskie — 
Gdynię. Gdańsk, Elbląg, Koło­
brzeg. Szczecin. Wszystkie te mia­
sta i porty polskie uroczyście ob­
chodzić będą pierwszą rocznicę 
swego wyzwolenia po krótszej czy 
długowiekowej niewoli. W Gdań­
sku uroczystości zaszczyci swą 
obecnością marsz. Rola-Żymierski 
Naczelne władze polskie w dniach 
tych podkreślą niezłomną wolę ca­
łego Narodu Polskiego utrwalenia 
się nad Polskim Morzem i nle- 
szczędzenia żadnych sił, aby Wy­
brzeże Polskie rychło zlało się z 
resztą kraju w Jeden zwarty, wza­
jemnie uzupełniający się organizm 
gospodarczy.

Tak się nieszczęśliwie złożyło, że 
na skutek działań wojennych Wy­
brzeże szczególnie ucierpiało. Zni­
szczenia w portach są bardzo do­
tkliwe. Kosztowne urządzenia le­
żą w gruzach. Miasta, stanowiące 
zaplecze handlowe dla portów, są 
w wielkiej mierze ruiną. Nasze 
przedwojenne Wybrzeże, jak o- 
świadczył Pełnomocnik Rządowy 
do Spraw Wybrzeża inź. Euge­
niusz Kwiatkowski, zniszczone by­
ło w stu procentach.

A Jednak, gdyśmy znowu znale­
źli się nad naszym morzem, nie 
załamywaliśmy rąk na widok o- 
gromu zniszczeń i chaosu, w Ja­
kim pozostawił nam porty i urzą­
dzenia portowe nie przebierający 
w środkach niszczycielskich oku­
pant. Zakasaliśmy rękawy i z 
wypróbowanym polskim entuzja­
zmem morskim poczęliśmy dźwi­
gać z ruin nasze wrota aa świat. 
Syzyfowa to była praca. Niejedno­
krotnie trafialiśmy na przeszkody, 
zdawałoby się, nie do pokonania. 
Ale zgodny wysiłek polskiego In­
żyniera z polskim robotnikiem, 
polskiego urzędnika, kupca, rze­
mieślnika, marynarza, przezwycię­
ży! wszystkie trudności i dzisiaj 
spoglądać możemy, z dumą na 
pierwsze, choć skromne Jeszcze wy­
niki naszej niekiedy nadludzkie] 
pracy. Dziś już do portów pol­
skich przybijają liczne statki z 
wielu gańsłw świata. Roch w 
portach rośnie i np. w Gdyni osią­
ga już średnie normy przedwojen­
ne. Zdolność przeładunkowa Gdy­
ni j Gdańska wynosi obecnie 7 mi­
lionów ton rocznie przy zdolności 
przedwojennej 16 mil. ton. Nie 
zaniedbujemy również odbudowy l 
rozbudowy naszych stoczni. Prze­
prowadza się w nich remont wielu 
statków handlowych, głównie za­
granicznych. ku zadowoleniu ich 
właścicieli. Miasta portowe ścią­
gają do siebie coraz liczniejsze 
rzesze kupców i rzemieślników, 
pragnących wkładem swojoj pracy 
przyczynić się do większej inten­
syfikacji gospodarczej Wybrzeża. 
Wraz z nimi nad Bałtyk przyby­
wają entuzjaści morza, ludzie pió­
ra, naukowcy, szermierze kultury 
i sztuki polskiej, by włożyć I swój 
wkład w dzieło odbudowy polsko­
ści na tych ziemiach.

Wszystko to razem pozwala nam 
patrzeć z ufnością w przyszłość 
Polski nad Bałtykiem. Zważywszy, 
że dzielą tego dokonano w ciągu 
jednego roku. 1 to roku niesłycha­
nie ciężkiego, że dokonali go lu­
dzie, którzy nad Wybrzeże idę-



■DO Str. 2 ILUSTO«W«MV KURIER POLSKI
gnąli ze wszystkich ziem dalekiej 
Bzeczypospolitej i z zagranicy, w 
dodatku walczący z brakiem 
wszystkiego — tym wspanialszy 
i godniejszy uznania jest rezultat, 
na który spoglądamy dziś z pra­
wdziwą radością 1 z zadowoleniem

Takimi wynikami pracy polskiej, 
takim entuzjazmem, wypływają 
eym z głębokiej idei i ukochania 
morza, udowodniliśmy, że jeste­
śmy narodem morskm. Udowodni­
liśmy to i w czasie wojny, kiedy 
polskie okręty wojenne na dale­
kich morzach i oceanach, pru|ąc 
fale w jednym szeregu z okrętami 
koalicyjnymi zbierały laury z rąk 
takiego narodu żeglarzy, jakim 
są Anglicy.

W tych warunkach nie może się 
znaleźć nikt, ktoby śmiał zaprze­
czyć naszym prawom do szerokie­
go dostępu do morza. Powrót Pol­
ski nad Bałtyk od Elbląga do 
Szczecina to wymierzenie Narodo­
wi Polskiemu sprawiedliwości 
dziejowej, (km).

Prezydęni Bierut do dziennikarzy amerykańskich

Polska olgthr nie należała do krajów
natarć i vivvt h18<Uś Łosi wSF ” ASfi Własną krwią 1 wysiłkiem wspiera­

liśmy narody walczące o niepodle­
głość i wyzwolenie. Nasi przyjaciele 
amerykańscy przypominają sobie, że 
Kościuszko i Pułaski walczyli o nie­
podległość Ameryki. W obecnej woj. 
nie Polska walczyła na wszystkich 
frontach, a ogrom strat upoważnia nas

Straszne wrażenie 
ultimatum angielskiego

WARSZAWA (PAP-ms). Na konfe­
rencji prasowej w Belwederze, Pre­
zydent KRN Bolesław Bierut, po krót­
kim expose odpowiadał na pytania 10 
dziennikarzy amerykańskich, przy­
byłych do Warszawy wraz 2 b. prezy­
dentem Herbertem Hooverem. Prezy­
dent Bierut podkreślił ogromne zni­
szczenia, jakich doznała Polska w 
czasie 6-letniej okupacji — rozmach 
programu prac, jakie piętrzą się przed 
Polską i ogrom zadań w dziedzinie 
odbudowy. Prezydent złożył podzię­
kowania korespondentom zagranicz­
nym za zainteresowanie się, jakim 
darzą Polskę Na pytanie w sprawie 
konieczności niesienia pomocy Pol. 
see. Prezydent odpowiedział, że prze­
widywany deficyt zbożowy wynosi i 
milion ton. UNRRA przyrzekła d os tar. 
czyć 350.000 ton, od Związku Radziec­
kiego 200.000 ton, resztę zamierzali-

_ ___ =śmy dokupić na wolnym rynku. Na- 
| dzieje na zakupy na wolnym rynku 
= zawiodły. Zboże ze Związku Radziec-1 

Zakończyły się trzydniowe obrady = .
plenum Centralnego Komitetu

Związków Zawodowych. Powzięto re-Ol-*!filial* H’J 
zrducję o wystosowanie apelu do pre-= Up I 114 4|l|l|U]j| H 
zydenta Trumana w sprawie zwięk-§ ggyp | Ul HU MliUUHjl 
ssania dostaw UNRRA dla Polsku । WARSZAWA (PAP-G) W dniu dzi- 
rr onstytuanta francuska uchwali- = siejszym prez. KRN Bolesław Bierut, 
A. ła 512 głosami przeciwko 64 u-1 przyjął na audiencji Herberta Hoove- 
państwowienie gazowni i elektrowni, g ra. prez. Hoover powitany na stop- 
D rezydent Izby Przemysłowo-Han- J^ach Belwederu przez dyr. protokółu 
1 dlowej w Diisseldorfie został are- = dyplomatycznego i dyr. kancelarii cy- 
sztowany za sabotowanie zarządzeń 5 PrM KRN zostai wprowadzo- 
wojskowych władz okupacyjnych. §*Y do sali pompejańskiej. gdzie ocze- 

= kiwał go prez Bierut i min. spraw za- 
nada Kontrolna Sprzymierzonych = gran!a:nyCh Rzymowski

ogłosiła, że na terenie całych = preT Hoover przybył w towarzy. 
Niemiec, zostaną z dniem 1. 4. br. | stwie p Qtbsona i amb. SL Zjedn. w 
podwyższone wszystkie opłaty pocz-1 Warszawie Lei. Po ukończeniu au­
towe o 1004/*. E
XT a międzynarodowej konferencji | 

4 ’ żywnościowej, jaka Się odbędzie | 
w dniu 3 kwietnia w Londynie, oba.-2

Mzie również przedstawiciel j Dob>Aesente M „trony
Szwecji, która nie należy do UNRRA. =_3E___________________________ —
W Szwecji i proponują zaprowadzenie |teta w głębokiej zadumie, po czym 
ograniczeń żywności, aby nieść więk- g zwrócił się do Ribbentropa z zapyta­
sz pomoc narodom cierpiącym głód, fniem: „Cóż my teraz uczynimy?" 
XT owy ambasador Stanów Zjedn. I Przywódcy partyjni byii niesłychanie 
IV w Związku Radzieckim przybył t pmgnębienŁ 
do Moskwy. Jak wiadomo, wiózł on| Ribbentrop rozpoczął swoje zezna- 
epecjalne pismo prez. Trumana do = n’a głosem cichym i przerywanym, 
generalissimusa Stalina. | Blady, z oczyma spuszczonymi, mó-

= wił, że starał się zawsze pomóc swo- 
rvz edług wiadomości nadchodzą-=jej ojeiyźjlie i waisd, Traktat 
W cych z InĄmezji, wojska angiel-g wersalski jest krzywdzący dla Nie- 

śkie powiększają swą licuję. Zwięk-Hitler od pierwszej chwili po- 
s» się również kontyngent wojsk | jnania zrobi} na mnie głębokie wra- 
holenderskieh. gżenie. Wyczułem w nim niezwykle
IW najbliższym Jn* czasie Francja 1 si,ri« jednostkę o żelaznej woli i ja. 

będzie miała swoich stałych E®110 określonym celu
przedstawicieli w Radzie Kontrolnej! Kiedy Ribbentrop powrócił na lawę 
dla spraw podziału węgla t Zagłębia | oskarżonych, Hess odwrócił się plc 
Ruhry. Żądania francuskie przydzie-=cam* *?o niego, dając wyraz swemu 
lenta wtększej ilości węgla dla Frań-i oburzeniu, iż zeznawał on przed są- 
eji będą uwzględnione. f dem, którego kompetencji „zastępca

sfuhrera" nie uznaje.
r> ząd jugosłowiański ogłosił, że = 

-*'■ volksdeutsche, którzy razem zg 
niemieckim ustępującym wehnnach-1 
tem odeszli do Niemiec, nie mają s 
prawa powrotu do kraju. j WARSZAWA (PAP ms) Odby-
Tjy północnych Włoszech wykryto flo się zebranie organizacyjne Na- 
TV organizację faszystowską. § czelnego Komitetu Obywatelskiego 

Wkrótce miał się odbyć kongres tej | Premiowej Pożyczki Odbudowy 
organizacji. | Kraju z udziałem prezydenta KRN

£ Bieruta. Komitet ustalił projekt 
X7 * zgromadzeniu partii socla-2norm subskrypcyjnych i wydal 

stycznej jej przywódca Schuhma-Śodezwę w której c;ytamy m. tn_.
cher zajął stanowisko wobec przepro-g((Gdy prm kraj nag2 p;ietoczy{a 
wadzanej w Niemczech reformy roi- |się burza wojenna, powodując o- 
nej. Uważa on, że reforma rolna jsslśgroni zniszczeń, wydawało nam się, 
konieczna I musi być tak przeprowa g^ trzeba długjch lat> by uudno^j 
dzana, aby jej skutkiem nie bylo|pokona& Lecz zanim rok minął 
zwiększenie przywozu żywności z za = WMy9cy x zacjętoścją stanęliśmy 
granicy. =do odbudowy. Stwierdziliśmy raz
'T’eatr Polski w Warszawie wysta- 5 jeszcze naszą niezłomną wolę do 
A wił nową sztukę. Jest nią Ko-1 samodzielnego bytu. Trzeba było 

rzeniowskiego „Majątek albo imię". |organizować wojsko, adminislra- 
Na premierze obecny był premier g cję, szkolnictwo. Nie pominęliśmy 
Osóbka-MorawskL = żadnej dziedziny tycia państwo-
TV7 Krakowie odbyło się zebranie!™*0’ (W>'niku

organizacyjne Miejskiego Kc 81Ę n,e "^ić Braki je-
mitetu Pożyczki Odbudowy Polski. =^nak 8f* ogromne. Sprawna komu- 

śkacja jest warunkiem normalnego 
TYelegacja belgijska udała się na 5 życia gospodarczego. Zniszczone 

-*-z Środkowy Wschód celem zbada-1 są tory, mosty, dworce kolejowe, 
nta możliwości nawiązania stosun- g Zniszczony jest Gdańsk, port w 
ków handlowych z Egiptem. Syrią 12 Gdyni, Szczecinie, Kołobrzegu. Od- 
Paiestyną, f budowa stolicy jest nie tylko spra-
TiTj sali konferencyjnej Min. Skar- = wą naszego honoru, jest koniecz- 

bu odbyło się zebranie orgar -1 nością państwową, gdyż najważ- 
zacyjne Nacz. Komitetu Obywateliniejsze drogi kolejowe i szosy pra­
skiego Premiowej Pożyczki Odbudo- = wadzą poprzez Warszawę. Dalej 
wy Kraju. = odbudowa wsi i uwielokrotnienie
T>o Warszawy przybył ambaradorg naszej produkcji. Te najważniej- 

Rumunii Jon Rajdu wraz rfsze potrzeby muszą być natych
cetankauii ambasady.

kiego otrzymaliśmy. Czekamy na 
transporty UNRRA. O ile nie nadej­
dą w maju, będziemy zmuszeni do 
obniżenia i tak już bardzo szczupłych 
racji żywnościowych. Na pytanie, 
kiedy UNRRA przyrzekła Polsce do­
stawy, prezydent odpowiedział, że w 
grudniu 1945 r. Na pytanie, w jakiej 
ilości UNRRA dostarczyła Polsce to­
wary, Prezydent odpowiedział: że Pol­
ska otrzymała bawełnę w po­
ważne były dostawy maszyn, produk­
tów przemysłowych, środków trans­
portowych, natomiast jeśli idzie o 
produkty żywnościowe to otrzyma­
liśmy tylko 13*/« ogólnej ilości do­
staw.

Na pytanie, czy rząd polski zamie­
rza wykorzystać pobyt Hoovera w 
Polsce j celem wystarania się o zwie­
szenie pomocy, prezydent odpowie­
dział: Polska nigdy nie należała do

diencji prez. Hoover przedstawi! prez. 
Bierutowi cały swój sztab polityczny, 
pp. Fritz Geralda, Maurice Pate. Perri 
C. Calpln, W. Hallam Tuch 1 Frank 
Masona.

Po audiencji prez. Hoover odjechał 
do ambasady St. Zjednoczonych.

do zwrócenia się z prośbą o pomoc.
Na pytanie,- czy w Polsce jest głód, 

Prezydent odpowiedział- Wypadków 
śmierci głodowej nie zanotowano, na­
tomiast istnieją inne objawy niedoży­
wiania. Niedożywianie obejmuje 
1.500.000 zarejestrowanych chorych, 
odbywających kurację, śmiertelność 
niemowląt wynosi 26’/« podczas gdy 
przed wojną nie przekraczała !,!•/•, 
gruźlicą dotkniętych jest do 80*/« 
dzieci.

Dziennikarze amerykańscy złożyli 
Prezydentowi serdecznie podziękowa­
nie za łaskawie udzielone informacje.

Proces morderców Matteotti’ego
RZYM (PAP. W Rzymie rozpocz. 

nie się wkrótce proces przeciwko 
mordercom wybitnego socjalisty wło­
skiego Giacomo Matteotti. 0 udział 
w mordzie, popełnionym w roku 
1924, oskarżonych jest 10 osób. 
Wśród nich znajdują się: Giunta,

oskarżony również o popełnianie o- 
krucieństw w Jugosławii w czasie, 
gdy sprawował funkcje gubernatora 
Dalmacji, następnie b. szef propa­
gandy Cesare Rossi i Amerigo Du. 
muni. Tan ostatni przyznał się już do 
zamordowania Matteotti ego.

Sprawa kontroli et,_gii atomowi
WASZYNGTON (PAP-G). W związ­

ku z projektem powołania komisji 
kontroli energii atomowej ONZ. De­
partament Stanu USA ogłosił sprawo­
zdanie specjalnego komitetu w skła­
dzie 5 osób, powołanego przez sekre. 
tarza stanu Byrnesa. Sprawozdanie 
zaleca sprawowanie kontroli nad za­
stosowaniem energii atomowej przez 
komisję ONZ,

Komisji przysługuje kontrola nad 
stałą produkcją energii atomowej 
oraz dysponowaniem surowca. Komi-

Syfuscia żywnościowa Francji i Wlocb
LONDYN (dr). Były prezydent 

Hoover złożył amerykańskiemu de­
partamentowi rolnictwa sprawozda- dalsza obniżka przydziałów żywnoś- 
nie o sytuacji żywnościowej we Wło­
szech, Francji i francuskiej północ-i do społeczeństwa amerykańskiego o 
nej Afryce, z którego wynika, że sy-J ograniczenie spożycia.

Prani. wioski o stosunkaeh w HiswiW
RZYM (dr). Zastępca premiera 

włoskiego, wódz socjalistów Nenni

tuacja aprowizacyjna w tych kra­
jach jest znośną, o ile nie nastąpi

sja zaleca, aby prace zastosowane 
nad energią atomową służyły wyłącz­
nie celom pokojowym.

W ten sposób St Zjedn. straciłyby 
monopol użytkowania energii atomo­
wej. Sprawozdanie powyższe prze­
słał min. Bymesowi podsekretarz sta­
nu Dean Acheson, podkreślając, iż w 
ramach projektu będzie można we 
wszystkich państwach rozszerzyć kon­
trole nad energią atomową, która bę­
dzie służyła celom pokojowym Rów­
nocześnie w St. Zjednoczonych urzę­
dować będzie komisja kontrolna uży­
cia energii atomowej, w skład której 
weszli m. ta. były dyr. UNRRA Leh­
mann i b. podsekretarz stanu Summer 
Welles.

ciowych. Raport kończy się apelem

gracyjnym rządem hiszpańskim. Pre­
mier de Gasperi, sprzeciwił się temu.

ŁUCZANY (ZAP). Przez pe­
wien okres czasu funkcję starosty 
powiatu łuczańskiego na Śląsku 
pełnił niejaki Lempke, który osta­
tnio został rozpoznany jako czło­
nek partii hitlerowskiej. Zdema­

skowany zdołał zbiec.
zaproponował zerwanie stosunków zaznaczając, ie w sprawie Hiszpanii
. . . ..._____ ■ ___ nn. >____ i . , r .... .1 Odyplomatycznych z Hiszpanią gen. 
Franco i nawiązanie nowych z emi-

Włochy będą się kierować polityką S go frnnif
1 | Dlar^gn — |

Polska poprze rząd I referendum ■
______W.

Proces gen. Weyganda POlSKO poprze TZIld | letereilClUm ■
PARYŻ (PAP-dr) W Paryżu roi- republikański wHiSZpdllii § W artykule pod powyższym tytu- 

począł się proces przeciwko gen. I pARy. Amhs„rtnr ^em „Życie Warszawy" w nr 87 snuje
Weygand. Jako pierwszy zeznawałby-^ wyjaśniające przyczyny,
ły premier Reynaud, który orzekł, ie' . nt^w reDubiiki hisznań k Jibltl^re zdecydowały o wysunięciu pro. 
zawieszenie broni było zbrodmą > !^de^.J.?Ub^‘du Xkieao l?ektu referendum ludowego przez PPS

Bario, rezolucję rządu polskiego §,eKtu relErendu™ lu<5°*e9o przez pps 
stwierdził, iż rząd gen. Franco stano- «asadr‘,aJ^« konieczność jego 
wi groźbę pokoju i bezpieczeństwa | przeprowadzenia.
świata. Rząd polski wyraża pełną S Sytuację wewnętrzną w kraju — 
solidarność z akcją podjętą przez ga_Mtwierdza„życie Warszawy" - ce. 
binet francuski i poprze wszelkie lchują 1 wedopowiedzema.
wysiłki zmierzające do przywrócenia §Spnt^ t0 1 , ulDOZliW,a niektórym 
suwerenności Hiszpanii. § czynnikom politycznym prowadzenie

^mętnej I dwulicowej gry, przy jedno- 
# § czesnym zasłanianiu się argumentem,

11TW1TY1 "WTfTr’rj^ --naród nie wypowiedział się je- 
* UAA W 1 >3ZC2ey. skutkiem tej gry uwaga spo-

—— ------ J  "o . ^leczeństwa została odwrócona od rze-
UU ł OaSJSŚI gezy najbardziej istotnych, przesu- 

... . waląc się ku zagadnieniu osób i man-WARSZAWA (PAP*11?; ®yr!kt<>r | datów. Chodziłoby
fi, , . SzyTf”?an^kiej formy deklaracji, w której naród

odebrał list od poety polskiego Julia-1mó łb wypowiedzIe6 się w sprawach 
na Tuwima z Nowego Jorku, w, któ-^^dującjch o naszym dalszym losie 
rym Tuwim oznaczył ze ni klikaj pominlęc]enl 2aclemn)ającego obraz 
miesięcy powróci do Polski i odda mu *oblemah, osób- Icb mnleJzej czy 
do dyspozycji kilka napisanych przez 8 , .  : ,. .. , , . , , F, H $ większej popularności. Referendumsiebie sztuk teatralnych. Wierze wg, . . , . . , . , .,, . . , Z ludowe miało by dać odpowiedz Baro­nowe życie — pisze Tuwim — i po-« , , . . .. . • y Sdu na temat naszej polityki zagranica-trafię na starość zdobyć się na nową 5 , .młodość. s nei' sojuszu z ZSRR oraz podstaw na-

Sszego ustroju i polityki wewnętrznej.
■w o - b ■ ■ a ą « Wypowiedź ta byłaby bezwzględnie

Dar żołnierzy polskich z --
  • ■ w jtborczego by wolę narodu realizowany.

Z-...  2 i tudowe ma
radioodbiorników. l^być wiążącą na przyszłość deklara-

Wymieniony sprzęt i materiał roz-3cją narodu wobec najbardziej podsta- 
dzlelony został, zgodnie z życzeniami Ż wowych problemów naszego życia 
ofiarodawców. Naczelne Dowództwo ^państwowego, deklaracją w której 
WP przekazało ofiarodawcom gorące opinia jego nie będzie w najmniej- 
podziękowanie od Wojska Polskiego inszym stopniu zmącona względami na 
życzenia szybkiego i szczęśliwego osoby I liczbowe stosunki mandatów 
powrotu do kraju. ^stronnictw w przyszłym sejmie, (tj)

wywołało olbrzymie straty dla Fran­
cji-

Ceny w Gorzowie
GORZÓW (ZAP). Na rynku w dniu 

25 bm. płacono za masło 1 kg 380 zł. 
jaja 6 zł za sztukę, słoninę 400 zł, 
śledzie małe — 30 zi, duże — 45 zł.

Odezwa do społeczeństwa
szedł łatwą drogą inflacji. Dla 
tego ogromu potrzeb, środki, jaki­
mi rozporządza rząd, są skromne. 
Wspólny wysiłek całego narodu 
musi dokonać znacznej części od­
budowy. Naszą odpowiedzią na 
trudności odbudowy jest rozpisanie 
pożyczki. Każda złotówka poży­
czona państwu przeznaczona bę­
dzie wyłącznie na odbudowę

Niech nikogo nie zbraknie 
przy kasie".

|miasl zaspokojone. Rząd nie po­

WARSZAWA (PAP). Żołnierze O-1 Góreckiego Edmunda w postaci 5-ciu f Słowem — referendum 
bozow Repatriacyjnych w Anglii nrj 
nr 83, 84, 86, 87 i 90 zakupili z dobro­
wolnych składek oraz z dochodów, 
zebranych z imprez teatralno-oświa- 
towych i kantyny żołnierskiej — 14 
mikroskopów, epidiaskop, aparat ki. 
nematograficzny oraz sprzęt i mate­
riał lekarski i przesiali cały wymie­
niony sprzęt do dyspozycji Naczelne­
go Dowódcy WP.

Poza wyszczególnionymi darami w 
przesyłce znajdują się maszyny do 
pisania 1 liczenia, insturmenty mu­
zyczne, materiał kancelaryjny war­
sztatowy, sportowy, czekolada owo­
ce suszone, cukierki oraz 60 funtów 
szterllngów w gotówce Do przesyłki 
dołączony został dar żołnierzy pol­
skich z Lubeki w formie artykułów
zy wnościo wych oraz dar ks. kapelana

W środę, 3 kwietnia br. o godz. 9 rano crędzle odprawiona 
Msza św ta spokój duszy s, p.

Tomasza Przysleckieso 
kaprala „Tommy'" >at 2C, abs. Szkoły Elektr. II stopnia w Warszawie 
poległego na Mokotowie, dnia 26 września 1944 r. — jako zastępca 
d-cy drużyny komp, B. 1. Bat. „Baszta".

Złożenk prochów cnnntarau Wo|«towym no Powąrkodi w Wwtzawta. odbrlo 
UJ, 1946 r O oowhnr> -owiadcmłaia

____  ■" O w » c<e.
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Radiostacja w Raszynie otrzyma konkurencje
Wędrówka „IKP“ za kulisami studiów Rozgłośni Pomorskiej

Ileż pracy, ileż wysiłków mięśni 
1 rąk robotnika, technika, prelegenta 
a/tysty i personelu pomocniczego 
składa się na efekt zewnętrzny uja­

wniający się w 
głośniku w posta­
ci żywego słowa i 

harmonijnego 
dźwięku, przyku­
wającego ucho, a 
przez nie mózg i 
duszę słuchacza ra 
di owego. Ileż trze­
ba codziennego tru 
du, ujętego w ści­
słe, niewzruszalne 
ramy czasu i obo-

Dyr. Rózgi. Pom. aby shi-
Tadeitsz Kaliski cjlaC£t włączając 
do sieci odbiornik, usłyszał to, oo 
wczorajszego wieczora zapowiedział 
mu głos speakera.

Jak pracują, kim są „ludzie ra­
dia", ludzie, których słyszymy wszy­
scy, nie znając ich, którym w wy­
obraźni nadaliśmy kształty i charak­
tery według brzmienia ich głosu, lub 
tonu wydobytego z instrumentu ich 
mistrzowską ręką... Jak pracują cl, 
co dźwięk ten wysyłają na falę?

nych dla Polonii w krajach skandy­
nawskich, gdzie już dziś przy naszej 
słabej jeszcze mocy jesteśmy słysza­
ni. Audycje te nadawać będą kolej­
no, co trzecią noc wszystkie trzy 
stacje. Jest możliwe, że do „bloku" 
przystąpi również Olsztyn. ,

Dziękujemy za informacje i prosi­
my o zezwolenie wejrzenia „za kuli­
sy", za maty studiów, o zezwolenie 
na wędrówkę po gmachu. Otrzymu­
jemy je, a przewodnictwo obejmuje 
dyrektor administracyjny p. Lucjan 
Łada-Zabłocki.

Pierwsze kroki kierujemy do móz­
gu stacji — amplifikatorni. Niewi­
dziani przez zajętych pracą radio-: 
techników, przyglądamy się precy­
zyjnym ruchom wprawnych palców. 
Skupienie, którego wymaga ich za­
jęcie, nie pozwala na rozmowy. Pa­
nuje cisza. Przecież technicy przy­
gotowują amplifikatornię do jej no-| 
wych zadań.

Opuszczając „mózg stacji" spoty-: 
kamy dyrektora działu programowe-1 
go p. Arnolda

Najnowocześniejsza am- 
pltfikatornia w Polsce. 

Maszt antenowy o wyso­
kości 140 metrów

wsi, warkot silnika lotniczego, cho­
ciaż nie trudno o to w 20-tym widen, 
zmuszeni byliśmy odtworzyć przy 
pomocy silnika samochodowego, 
prawdziwy bowiem warkot samolotu 
,,nie wychodzi". Motor samochodowy 
daje jednak wspaniałe złudzenie 
warkotu swego „młodszego brata", 
zwłaszcza, że poddaliśmy go odpo­
wiedniej modulacji.

W studio reżysera oglądamy sze- i 
reg innych oryginalnych przedmi - . 
tów i instrumentów, służących do 
stwarzania efektów dźwiękowych. 
Jest więc pozytywka, gong, okarino, 
szklanki, kieliszki i inne akcesoria 
reżyserii „teatru wyobraźni".

W dziale, do którego słuchacz ra­
diowy — ku ogólnemu zadowoleniu 
— dziś ma mniej pretensji, niż przed 

Rezlera. Wspólnie kilku miesiącami, również wre praca.

ni (rozwiedzeni nie mają życzeń), 
nowożeńcy i ci, co nimi chcą być, 
solenizanci, jubilaci...", „Co?" — 
„Wieczorny dzwon*, „Ave Mana- 
Gounoda", „Piosenka o mojej War­
szawie", „Tango pijackie"...

Znów jesteśmy w jednym ze stu­
diów. P. Kunstman opowiada nam 
o swoich kłopotach z aktorami te­
atralnymi, którzy zapominają o tym, 
że studio to nie scena. Koniecznie 
„muszą" żywo gestykulować. Oczy­
wiście nie obywa się bez odchodzenia 
i zbliżania się do mikrofonu, co wy­
wiera duży wpływ na dźwięk i siłę 
głosu przekazywanego przez mikn- 
fon do głośnika odbiorczego. Obecnie 
— mówi reżyser — wychowujemy 
sobie własnych „aktorów** dla na­

szych słuchowisk Teatru Wyobraźni.
* * *

Czas nagli. Trzeba kończyć wę­
drówkę. I tak było trochę zamiesza­
nia. Widzieliśmy więcej niż pozwała 
opisać to szczupły reportaż. Stawia­
my jednak jeszcze jedno pytanie:

— Słyszeliśmy, panie reżyserze, o 
kompozycji „Piosenka o Bydgoszczy" 
ale tyłko słyszeliśmy.

— Istotnie, skomponowa-esn taką 
piosenkę i napisałem do niej tekst. 
Dyrektor zamierza nagrać ją na pły­
tę, a wtedy nie tylko na odcinku 
mocy w antenie będziemy konkuren­
tem Warszawy, ale i — jak stolica 
— Bydgoszcz posiadać będzie także 
własną piosenkę.

Czekamy. Mttrsfct.

Sily zbroinc ONZ
Dwumilionowa armia ONZ 
— Oddziały amerykańskie, 

radzieckie i angielskie 
trzonem armii pokoju

Jesteśmy w gabinecie dyrektora 
Rozgłośni Pomorskiej w Bydgoszczy, 
p. Tadeusza Kańskiego.

— Przygotowujemy się do „wy­
stępów europejskich" — mówi wy­
próbowany organizator radiofonii 
polskiej i budowniczy Rozgłośni Po­
morskiej. Raszyn wkrótce otrzyma 
konkurencję, a stworzy ją właśnie 
Rozgłośnia Pomorska. W tej chwili 
wre praca w amplifikatorni. którą 
własnymi siłami i przy pomocy firm: 
Krzemień i Paszkę oraz Rema, wy­
konujących ezęść urządzeń 1 kom­
pletne stoły speakerskie, przystoso­
wujemy do jej wielkich, nowych za­
dań. Będzie to najnowocześniejsza 
amplifikatornię w Polsce. Przy jej 
pomocy, mając 24 KW mocy w an­
tenie, będziemy słyszani w całej Eu­
ropie. Maszt antenowy o specjalnej 
charakterystyce budowy stawiany w 
Toruniu, będzie najwyższą budowlą 
w Polsce, — naszą „wieżą Eiffla" 
o wysokości 140 m. Toruń, połą­
czywszy się ze stacją bydgoską, roz- 
pocznie audycje — o Se nic nie sta­
nie nam na przeszkodzie — w dniu 
1 września br. W obecnym naszym 
gmachu dyrekcyjnym, w nowym u- 
kbadzie studyjnym, urządzimy sze. 
reg specjalnych studiów koncerto­
wych. Poza studiami pomieszczenie 
w tym gmachu, zatrudniającym <^iś 
160 osób, znajdzie jeszcze tylko dział 
programowy. Wszystkie fame działy 
przeniesione zostaną do wielkiego 
gmachu przy ul. Dworcowej.

— Na czym będzie polegała współ­
praca stacji pomorskich? — pyta­
my.

— Utworzyliśmy pewnego rodza­
ju „blok", przy czym układ przewi. 
duje dla Szczecina krótką, dla Toru­
nia — Bydgoszczy średnią, a dla 
Gdańska długą falę. Również roz- 
poczniesny nadawanie audycji noc-

NOWY JORK (a). Jak donosiliśmy 
w Nowym Jorku odbyła się konferen­
cja sztabów pięciu mocarstw. Przed­
miotem obrad była sprawa sil zbroj­
nych, jakim! będzie dysponować Or. 
ganlzacja Narodów Zjednoczonych.

Siły te liczyć będą prawdopodobnie

2 miliony żołnierzy. Wejdą do nich 
przede wszystkim oddziały amerykań­
skie, radzieckie i brytyjskie. Udział 
Francji, Chin i innych państw będzie 
raczej miał charakter symboliczny.
Przypuszcza się, że Stany Zjednoczo­

ne i Wielka Brytania dostarczą kon­
tyngentów sił morskich 1 powietrz­
nych. a Związek Radziecki odda do 
dyspozycji OZN armię lądową. Nad 
wojskami ONZ będzie sprawowane 
łączne dowództwo.

JitĘd-jh <F<a efwżeri

progra.
ć 

Zastępca dyrektora programowego 
p. Kazimierz Tylia dyktuje coś ma-^ 
szynistce. My jednak szukamy p. 
Stanisława Kozłowskiego, popular- 
nego „Stasia-koncertaSia". Nie znaj-^ 
dujemy go, jest za to urodzona podć 
mikrofonem wileńskim (twierdzi, że 
to już „bardzo dawno"), p. Sabina^ 
Aleksandrowicz. Ona opowie nam 
coś o koncercie życzeń.

Prośbie naszej staje się zadość.
„Kto, co?" — „Zakochani, zawiedze- 

sołego powitania „starych zmajo*, ■-■■■——"■ . ........ 1 /
mych". ; Wkrótce do nabycia w księgarniach: Ć

W studio zjawia się reżyser Roz­
głośni Pomorskiej p. Zdzisław Kunstz 

man. Miłe i pożądane dla nas ąpot-i 
kanie. Tu właśnie, w tym studio wi-i 
dzimy płyty, na których nagrano: 
tzw. „efekty". Ciekawość każę nam 
zadać pytanie:

— Skąd bierze się szczekanie 
psów, warkot silnika lotniczego, pia­
nie kogutów...?

— To bardzo prosta rzecz — od­
powiada reżyser. Gwar uliczny waę- 
liśmy wprost z Alei 1 Maja w ten; 
sposób, że po prostu mikrofon wysta­
wiliśmy na balkon naszego gmachu. 
Po czterech minutach byliśmy w sta­
nie odtworzyć autentyczny gwar Vi­
liam y o każdej porze. Mamy na je. 
dnej płycie dzwonki tramwajowe i 
bicie kopyt końskich o bruk i klak­
sony i trąbki samochodowe, jest 
szczekanie psa i jakieś nawoływa­
nie... Głosy zwierząt nagraliśmy na

Od lewej: reiyser Kunstman. dyr. odm. Łada+Zablochi i dyr 
mowy Rezler.

udajemy się do studio speakerskiego. 
Właśnie ulubiona speakerka p. Ha­
lina Mianowska wzrokiem nakazuje 
nam zachowanie ciszy. Po upływie 
paru sekund — ruch ręką — i mi­
krofon „połyka" zapowiedź raowego 
utworu wykonywanego w recitalu 
fortepianowym p. Tołkacza: „s. te­
raz — Wiosna Moniuszki w opraco­
waniu Friedmana**. Głos brzmi po­
ważnie. Ruch ręką zamyka mikro­
fon i teraz z kolei słychać głosy we-
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dpipki taiezą
Raz gdy ciocia ubierała małego Kajtusia 
Patrzy — trepki są podarte.
W podeszewkach dziurki, obcaski przetarte 
Więc cichutko mówi: zmartwi się mamusia

Powiedz Kajtusiu kochany, jakie się to stało f
Trepki niedawno kupione, 
Za pieniążki pożyczone 
Chodziłeś w nich tak króciutko, biegałeś tak mało 

Zamyślił się Kajtuś chwilę — nie wie co powiedzieć.
— Jak tu cioci wytłumaczył, 
Czy zrozumieć ciocia raczy. 
Lepiej powiem wszystko, przecież musi wiedzieć!

— A więc: ciociu nie gniewaj się na Kajtusia swego, 
Że trepki się podarły,
To wina jest samych trepków — nie biegania mego.

— Gdy wieczorem stawiam trepki pod szafeczką nocną 
One stoją równiuteńko
1 czekają cichuteńko
Aż wszyscy spać się pokładą i aż usną mocno.

— Wtedy proszą konwalijki, które stoją w >oazonśJtach 
Aby im zagrały walca
I cichuteńko na palcach
W takt muzyki tańczą po chodnikach.

— Konwalijki mają przecież maleńkie dzwoneczki 
Grają walca, krakowiaka
I mazura, kujawiaka
Więc bawią się i tańcują Kajtusia trepeczki.'

— żebyś ciociu droga w nocy się zbudziła
I muzyki tej słuchała
I taniec trepków widziała,
To na pewno nigdy wcześnie spać byś nie chodziła.

— Nie gniewaj się teraz na trepki zuchwałe, 
Ich też bolą nóżki 
I drobne paluszki 
One chcą się bawić, bo są jeszcze małe.

M. Bieluszko

Wkrótce niebo nad Warszawą 
zasłało się dymem licznych, wznie­
conych pożarów...

Na ulicach ukazali się uzbrojeni 
tołnierze-powstańcy z biało-czer­
wonymi opaskami na rękawach. 
Szli na wyznaczone posterunki. 
Ludność witała ich owacvjnie—

Słońce tego dnia zachodziło 
krwawo. Ta czerwień zachodu by­
ła przeraźliwa...

Warkot karabinów maszyno­
wych i huki pojedynczych strza­
łów wzmagały się...

Gdy słońce zaszło, niebo zaróżo­
wiło się od licznych pożarów...

zaczęły płonąć...!
Olbrzymie kłęby gęstego dymu 

i szeroki płomień tworzył niesa­
mowity i potworny w swej grozie 
widok... '

W nocy wezwano mężczyzn do 
budowania barykad. Szli wszyscy 
ochotnie. Kopano przez całą sze­
rokość ulicy szerokie rowy. Wyry­
wano z chodników płyty, z ulicy 
kamienie, znoszono belki, ruchome 
śmietniki wózki, wozy, worki na­
pełnione ziemią; robiono zapory 
i osłony...

A łuny na niebie nie gasły... 
Warkot karabinów nie ustawał...

Tego pierwszego wieczoru pod­
palono przy dworcu głównym, a 
więc w centrum miasta, liczne 
drewniane baręt*; zbudowane dla

Walka rozgorzała na dobre.
Ludność skupiła się w sobie... Co 

będzie? — zapytywali jedni drugich...
— A no, Powstanie...! Pięć lat

wojska oraz drewniany olbrzymi strasznych katuszy, łapanek, bicia, 
przesyłkowy barak pocztowy. Na (poniżenia, zbrodni, męczarni okro- 
dużej przestrzeni te liczne zabudo-ipnych... Niech się już co chce dsie- 
flMte drewniane naraz wszystkieI je— Tnutaud

— Powstanie...!
Tak się rozpoczęła tragedia War­

szawy, aż do zaparcia się i najwięk­
szego bohaterstwa, do zgliszcz i 
popiołów, do całkowitego poświę­
cenia się w tej strasznej, nierównej 
i bezprzykładnej walce, trwającej 
przez dwa miesiące...

Warszawa, ukochana nasza sto­
lica, ginęła w naszych oczach.. 
Rozsypywała się w gruzy... Walił 
się dom za domem, ulica za ulicą, 
a później całe dzielnice legły w 
gruzach i trawione były żarem 
płomieni...

A walka trwała straszna, zacie­
kła dzień i noc bez minuty wy­
tchnienia...

Dwa miesiące strasznej grozy, 
strasznych scen i przeżyć...

* ♦
A rozgrywały się w one dni sce­

ny niesamowite, wstrząsające swą 
grozą j ścinające krew w żyłach..
Często znowu rozczulające do łez, 

bohaterskie i upokarzające czło­
wieka wobec tych, którzy w spo­
koju, poświęceniu i poddaniu się 
woli Bożej, nieśli pomoc i ulgę po­
trzebującym i to z narażeniem 
swego własnego zdrowia czy tycia, 
a zawsze wyzbycia się czegoś na 
rzecz innych...

Łódzkie instynkty zwierzęce t

I miłość chrześcijańska chodziły o- 
bok siebie. Bohaterstwo i tchórzo­
stwo, dobro i zło ujawniało się w 
całej swej nagości i szczerości.

Słyszało się naokoło rozpaczliwy 
płacz, przekleństwa, to znów żarli­
wą modlitwę ze wzniesionymi rę­
koma do Nieba, a obok Kuśnier­
stwa przeciw Bogu, bunt przeciw 
wszystkim, lub też obojętne pod­
dawanie się losowi... Widziało się 
często wydzieranie komuś kawał­
ka chleba, czy trochę brudnej, cu­
chnącej wody. To znów dzielenie 
się z innymi ostatnim kęsem chle­
ba i strawy, lub wyzbywanie się 
drogocennego cukru, leków domo­
wych na rzecz dzieci i chorych. 
Widziało się obojętne deptanie po 
drgających w agonii ciałach ludz­
kich, po trupach, aby tylko bez 
myślnie gdzieś uciekać i ratować 
swoje życie; a, ratując je, ginęk 
wielu pod gradem różnych poci­
sków i odłamków...

Ktoś przywalony gruzem dawał 
jękiem znak życia o sobie, lecz 
nikt nie spieszył z pomocą...

— Trudno, niech ginie — mó­
wiono — bo chcąc ich ratować i ja 
zginę, nie mająe żadnej osłony....'

A bomby 1 różnego rodzaju po­
tworne pociekł 1 odłamki bez 
przerwy dzień i noc spadały na

domy i ludzi, powodując nowe 
ofiary, powiększając grozę—

Ludzie w takich wypadkach ro­
bią się inni, mają jakiś dziwny 
wzrok, tępy, wprost dziki. Niena­
widzą się wzajemnie, mają wciąż 
różne pretensje do innych, a zwła­
szcza do tych, którzy spokojnie się 
zachowują. Zazdroszczą im tego 
spokoju, uważając ich jakby za za­
bezpieczonych od grożącego w kaź 
dej chwili niebezpieczeństwa. Ten 
spokój u innych denerwuje jeszcze 
więcej tych nerwowców...

A rzeczywiście niektórzy byli tak 
opanowani i spokojni, jakby nie 
nadzwyczajnego się nie działo.

Spotkałem kiedyś siostrę zakon­
ną. Była wymizerowana i wynędz­
niała okropnie. Dom zgromadze­
nia tych sióstr został zburzony

:nbą. Wiele sióstr zginęło, inne 
poszły na tułaczkę tak, jak i ta 
siostra, niosąc z narażeniem zdro­
wia i życia pomoc rannym i cho- 
rvm. Gdym ubolewał nad strasz­
nym jej losem, odpowiedziała ml 
ze spokojem i uśmiechem: „Mój 
panie, jakże dziękuję Bogu za tę 
małą Golgotkę, którą Bóg pozwolił 
mi przeżywać. Bóg miłosierny nas 
doświadcza, ale te nasze przeżycia 
i cierpienia nie są przecież bez 
ta i zapłaty..." (Dalszy ałęg MatępC
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Samctfytctnfci I
Stwórzmy sobie nowy cel w życiu przez 
oddanie swej wiedzy i sił cierpiącym

Napisał Dr Stefan Świgtecki

Uczucia altruistyczne. skłonności 
do niesienia pomocy i ulgi bliźnim 
—- najczęściej są wynikiem pew­
nego wychowania, rozwijającego 
te cechy charakteru; rzadziej są 
one wrodzone. Rozbudzić je może 
głębokie zrozumienie i przejęcie 
się zasadami etyki chrześcijań­
skiej, miłości bliźniego. Ale mogą 
one powstać na skutek własnych 
ciężkich przeżyć, poznania trud­
nych warunków życiowych jedno- 
s+<>k słabych lub ułomnych, rozpa- 
c, iwie borykających się w swej 
walce o życie i los.

Osoby, obdarzone tymi skłonno­
ściami, o ile starta przed zagadnie­
niem wyboru swego zawodu — nie­
wątpliwie, w bardzo dużej ilości 
wypadków, przy sprzyjających o- 
kolicznośeiach, skłonią się ku wy­
borowi zawodu lekarskiego lub 
pielęgniarskiego. A jeśli w parze
wiwiwiaiLiMjaiwiWKiaawr.11.c maatMiMCMMe

z tym wyborem, posiądą odpowied­
nie umiejętności, wyrobią zręcz­
ność i uzdolnienie do opanowania 
niezbędnych czynności z tym ta 
chem związanych — natenczas je­
steśmy świadkami powstania typu 
tzw. lekarzy lub pielęgniarek z po­
wołania, tego typu, który zbliża etę 
do ideału, wymarzonego przez lu­
dzi cierpianych.

Nie częstym jest połączenie tych 
dwóch zasadniczych cech: altru­
izmu i zdolności fachowych Nie 
zawsze bowiem inklinacja taka, 
wrodzona lub nabyta, jest podsta­
wą do wyboru tego, najwięcej hu­
manitarnego z zawodów. Istnieją 
przecież liczne inne motywy, po­
wodujące ludźmi do wyboru fa­
chu: względy na pozycję społeczną- 
na przewidywaną intratność i wie 
le wiele innych. Dlatego też wy­
bitnych i zdolnych fachowców w 
tej dziedzinie widzimy duto, nato­
miast fachowców z powołania spo­
tykamy rzadziej.

Złożonemu chorobą, steranemu 
cierpieniem, przygnębionemu swym 
stanem zdrowia człowiekowi —

tknęły bolesne i niepowrotne stra­
ty. Wiele, bardzo wiele osób, któ­
rych życie upływało w gronie naj­
droższych i najukochańszych istot, 
dla których darowały one i po­
święcały najczulsze swoje myśli i 
starania, uczucia i troski — pozo­
stało samotnymi wśród społeczno­
ści powojennej, jakże często suro­
wej i bezwzględnej, przejętej swo­
im własnym „ja“.

Ileż kobiet, którym okrutny los 
wydarł przedmioty tych umiłowań 
— mężów, rodzeństwo i dzieci — 
stanęło przed pustką dla swych u- 
czuć, dla swej ekspansji altruisty- 
cznej, przed brakiem celu życio­
wego! Poznały one cierpienie do 
głębi i zapewne zdolne są do od­
czucia i zrozumienia cierpień u in­
nych.

Myślę, że wśród nich wiele, bar­
dzo wiele znalazło by sobie nowy 
ceł życiowy, ujście dla swych

skłonności altruistycznych, o ile 
przejścia życiowe w nich takie 
skłonności rozbudziły i spotęg:'- 
wały, — gdyby obrały zawód sa­
marytanek.

Okres przeszkolenia fachowego, 
który pozwoliłby im sprawdzić swe 
uzdolnienia i poznać warunki pra­
cy, wyeliminowałby takie siły, 
które nie mogłyby z innych po­
wodów podołać zawodowi.

Ale za to te, które zwycięsko 
przeszłyby przez początkowe trud­
ności, które opanowałyby umie­
jętność niesienia fachowe; pomocy 
chorym, zwiększyłyby znakomicie 
kadry tych tak pożądanych sióstr 
miłosierdzia i pielęgniarek z po­
wołania ku dobru cierpiącej ludz­
kości.

Szkoły pielęgniarek dla takich 
właśnie kandydatek, w pierwszej 
linii, winny mieć swe podwoje sze­
roko otwarte.

££ modti towlfitftef

(fł. Sa^ore
(w polskim przekładzie

Jana Kasprowicza)

(Diif cka
Dziecko nigdy nie znało krzyku. 

Przebywało w krainie bezgranicznej 
szczęśliwości. Nie dla niczego wybra­
ło sobie płacz. Jakkolwiek uśmiechem 
swej drogiej twarzyczki przyciąga ku 
sobie stęsknione serce matczyne, to 
przecież male jego krzyki z powodu 
drobnych dolegań podwójny splatają 
węzeł współczucia i miłości.

*
Dziecko miało kupę złota i pereł a 

przecież jak żebrak przyszło na tę 
ziemię. Nie dla niczego zjawiło się 
ono w takim • przebraniu. Ten luby, 
mały, nagf źebraczek ndaje takie 
ubóstwo, aby móc prosić o skarb mat­
czynej miłości.

ha lała kobieeeą&
Angielskie min. lotnictwa podało do 

wiadomości, że po raz pierwszy kape­
lanem w lotnictwie królewskim mia­
nowana została kobieta-pastor ewan­
gelicki

*
Na cześć bawiącej we Francji pi­

sarki polskiej Zofii Nałkowskiej To­
warzystwo Przyjaźni Francusko-Pol-

Repatriantka: Przepis na sporządza­
nie mleka w proszku podaliśmy w 
naszym ostatnim dodatku. Jeśli cho­
dzi o wytępienie pluskiew, to przede 
•wszystkim należy pozdzierać tapety 
ze ścian i zadowolić sdę samym ich 
wybieleniem. Wszystkie dziury i 
szczeliny w ścianach 1 w podłodze za­
lepia się gipsem, przy czym należy 
szczególnie zważać na szpary w po­
bliżu pieca i przy futrynach drzwi. 
Jednym z najradyk&lniejszyeh środ­
ków jest tzw. wysiarkowanie wnę­
trza. W tym eeln pokój zamyka się 
szczelnie, zakleja papierem szczeli­
ny drzwi i okien i ustawia na środ­
ku na cegłach wiadro wzgi. kilka ta­
lerzy z siarczkiem węgla. Na rozża­
rz' y do czerwoności węgiel drzew­
ny nakłada się kawałki siarki (na 
średni pokój wystarczy 1 kg siarki). 
Naturalnie do takiego pomieszczenia 
nie można wchodzić przez kilka dni, 
a przynajmniej przez 24 godziny, a 
przed użyciem pokój musi być do­
brze wietrzony. Łóżka drewniane 
i w ogóle wnętrza mebli, w których 
zagnieździły się pluskwy, należy eo 
pewien czas wytrzeć szmatą nasią­
kniętą naftą.

nie zawsze wystarcza tylko pomoc 
fachowa, zręcznie 1 Idealnie wyko­
nany zabieg, diagnoza bez zarzutu, 
przepisanie i podanie tego lub o- 
wego leku. A w żadnym wypadku 
nie starczy to temu, kto dłuższy 
czas borykać się musi z chorobą.

Znamy wszyscy znaczenie psy­
chicznego wpływu lekarza czy pie­
lęgniarki na stan samopoczucia 
chorego, na przebieg choroby, na 
cały ten zespół czynników we­
wnętrznych człowieka, składają­
cych się na wzmożenie sił obron­
nych organizmu w walce z choro­
bą, a do których zaliczamy w pier­
wszym rzędzie stan jego psyche.

Słowa otuchy, prawdziwie i 
szczerze okazane serce, istotne za­
interesowanie się przeżyciami, na­
wiązanie nici zaufania — często 
walniej przyczynić się mogą do 
szybszego wyzdrowienia i do ul­
żenia cierpieniom — niż dziesiątki 
mikstur i zabiegów.

Nie każdemu jednak dane jest 
to serce współczująco i nie każdy 
zdolen jest do ofiarności dla bliź­
niego.

Dlatego tet im więcej byłoby, w

Nowe szczotki ze szczeciny 1 
włosia, do odzieży czy obuwia, 
możemy wzmocnić, a włos nie ła­
mie się ani wyciera, gdy je namo­
czymy w roztworze soli (na */i 1 
wody, 2 łyżeczki soli) na 10 minut

tym zespole opiekunów lekarskich 
1 pielęgniarskich, właśnie takich 
prawdziwych samarytaninów i sa­
marytanek z powołania — tym 
większym nimbem wdzięczności 1 
zaufania darzyliby ich cierpiący

Burza dziejowa, którą przeżyliś­
my, dotkliwe wyrwy pozostawiła 
w naszym społeczeństwie. Nie ma 
bodaj rodziny, którejby nie do-

Wprawdzie interesuje nas zawsze zagadnienie „co modne", ale 
bodaj najbardziej — jeśli można tak powiedzieć — fascynuje has 
ono na wiosnę. Wystarczy, że słonko silniej przygrzeje, a już zaczyna 
się gorączkowe przeglądanie garderoby i — żumali.

Jeśli chodzi o płaszcze, to modny jest krój raglanowy, przy czym 
bardzo ładnie wygląda kombinacja wełny kraciastej z gładką. Zarys 
sylwetki jest jak najbardziej kobiecy. Sukienki, najczęściej o kroju ki­
mona, uwydatniają szczupłość talii (umieszczonej stosunkowo nisko), 
przez rozszerzenie linii bioder za pomocą naszyć, kontrafałd oraz 
przez sute rozkloszowanie. Linia biustu podkreślona jest oryginal­
nymi marszczeniami, falbankami i płiskami. Pewną różnicę wyka­
zuje również długość modeli, które w każdym wypadku zakrywać 
winny-, kolana

Na rysunku model płaszcza wiosennego, stanowiącego z dosto­
sowaną sukienką pewien komplet, oraz oryginalny kostium wio­
senny z kloezowym żakiecikiem.

sklej w Paryżu wydało przyjęcie, na 
którym m. In. obecni byli Fryderyk 
Joliot z małżonką Pani Joliot- 
Curie jest przewodniczącą Komitetu 
Pomocy Polskim Bibliotekom Uniwer­
syteckim i dyrektorką Instytutu Ra­
dowego. Dyskusja toczyła się m. im 
nad sprawą stypendiów dla studen­
tów polskich we Francji.

'Przeglądana} Sumale
Zwiastunami tego co się nosi” za­

wsze były i są inmate. Przejrrenie 
ich, zwłaszcza gdy zabieramy się do 
jakiejkolwiek przeróbki jest nie­
zbędne, boć przecież mimo najbar­
dziej skromnych warunków ćhcemy 
być ładnie ubrane.

Na rynku wydawniczym ukazało 
się już kilka czasopism z dziedziny 
mody, choć może graficznie pozosta­
wiających jeszcze dużo do życzenia. 
Warto się jednak z nimi zapoznać, 
gdyż jeszcze do niedawna (przynaj­
mniej w pierwszym półroczu naszej 
niepodległości) brak było zupełnie 
podobnych czasopism. Czytelniczkom 
z Pomorza zwracamy uwagę, te w 
Bydgoszczy źumale nabyć można w 
księgami p. N. Gieryna przy ul. Ja­
giellońskie; 24.

'Qadq 'prakti/ezne
Rysy na politurowanyrn drzewie bę­

dą mniej widoczne. Jeśli uszkodzone 
miejsca potrzemy mieszanką octu i 
oleju, 1 wypolerujemy dobrze wełnia­
ną szmatką.

Pokrycia pluszowe szczotkuje się 
twardą szczotką, po uprzednim zwil­
żeniu pluszn gorącą wodą

_e>
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popierałi znajomych Żydów.
Wdowa po Himmlerze jest starszą, 

zaniedbaną kobietą, typową ,Jiaus- 
frau". Opowiada o swoim mężu jako 
o tym, który interesował się wszy­
stkimi problemami ich gospodarstwa 
domowego. Opowiada, jak kontrolo­
wał co dzieci robią z kieszonkowem, 
jak dbał o ogródek, okalający ich 
willę i jak troszczył saę o kurczęta, 
które hodowali w Bawarii. To są 
wspomnienia, jakie żona Himmlera 
pragnie utrwalić o jednym z naj­
większych przestępców wojennych.

Żona Hessa była niewierną i bar­
dzo ograniczoną żoną Hess, ucieka­
jąc do Londynu, chciał jej podobno 
dać tym samym dowód swej „męs­
kości"... Po tej ucieczce największym 
zmartwieniem żony Hessa było to, że 
znajomi przestali się jej... kłaniać.

Żony marszałków von Rundstaedta 
i Keitla to typowe reprezentantki 
pruskiej szlachty. Wiedzą tylko, że 
mężowie spełniali swój obowiązek 
jako oficerowi a niemieccy. Nigdy na­
turalnie nie przyszło iw na myśl ; 
skłaniać mężów do przeciwstawienia i 
się terrorowi i wojnie. Zgadzały się ; 
ponieważ nie przyszło im nawet do 
głowy, •*- można by się nie zgodzić. 
To nie l, ■ ich, kobiet sprawa... żon 
oficerów. Jedynie żona Jodła opuść- 
la ognisko domowe, by w prc-esn 
norymberskim być bliźni węża. Ryła

dopóki i Ją na skutek przeprowadzo­
nej czystki nie zwolnili.

Dziś, kiedy Góring zasiada na ła­
wie oskarżonych, żona jego w żaden 
sposób nie chce uwierzyć w jego wi­
nę. Bo jakże* Był przecież zawsze 
taki czuły i troskliwy, nawet zabro. 
nil jej konnej jazdy w ubawią żeby 
jej się przy tym co złego nie stało—

A potem żona Goebbelsa... Wi­
dywało się ją zawsze na zdjęciach w 
otoczeniu gromadki dzieci. Była więc 
jak gdyby symbolem niemieckiej żo­
ny i matki, eo jej jednak wcale nie 
przysparzało popularności z powodu 
kiepskiej reputacji męża, którego 
afery miłosne były zresztą głośne. 
Najbardziej znaną była afera z 
czeską aktorką filmową, Lydią 
Baarovą, która za swoje flirty hi­
tlerowskie odpowiadała przed sądem 
czeskim. Jak wiadomo, żona Goebbel­
sa wraz z mężem i dziećmi popełniła 
samobójstwo przed wkroczeniem do 
Berlina wojsk radzieckich.

Żona Ribbentropa była córką bo­
gatego fabrykanta win w Nadrenii, 
u którego Ribbentrop pracował jako 
przedstawiciel. Wyszła zamąż za 
Ribbentropa dla jego arystokratycz­
nego pochodzenia. Była damą świa­
tową 1 w przededniu kapitulacji po­
trafiła zamówić sobie cały szereg su­
kien wieczorowych.

Żona Funka, min. gospodarki Rzi-

Kiedy baron ▼. Oertzen w pa­
szkwilu p. tyt. „Das ist Polen!" pod­
nosił m. in. takie szczegóły „uwłasz­
czające" Polsce, jak małżeństwo płk. 
Matuszewskiego, b. min. skarbu, z 
studentką uniwersytetu i dyskóbolką, 
Haliną Konopacką, nie przypuszczał 
zapewne, że wódz narodu niemieckie­
go popełni jeszcze większy „meza­
lians", żeniąc się i kochanką, która 
służyła fotografowi jako modelka do 
pornograficznych aktów.

Ewa Braun pozostawała w cieniu 
1 naród niemiecki dowiedział się o 
jej istnieniu dopiero po kapitulacji 
Niemiec i wspólnej, samobójczej 
Śmierci z „fiihrerem". Oficjalną 
„pierwszą damą" Trzeciej Rzeszy 
była zawsze żona Goringa. Goring 
żeniąc się z trzeciorzędną aktorką i 
rozwódką, Emmą Sonnemann, spra­
wił tym wielki zawód „romantycz­
nym** Niemcom i Niemkom, dla któ­
rych feldmarszałek książką swoją o 
swej pierwszej zmarłej żonie, 
Szwed- '' Karin, stworzył mit o wiel­
kiej 1 wieczystej miłości Nie mogli 
mu darować tego odszczepleństwa, 
łjpn więcej, że chodziły pogłoski, tanie fakt, ta małżeństwo Goringvwie protokólantką jednego x obrońców, szy nie czekała końca profan i po-

rozwiedziony mąż p. Sonnemann był 
żydem. A kiedy przyszła na świat 
córka, nazwano ją na cześć córki 
Mussoliniego — Eddą.

Goeri-iga z córką Eddą w leśni­
czówce, w której przebywała do nie­
dawno pod strażą wojsk amerykaA- 

slńch.

Czy żona Gbringa miała wpływ na 
swego męża, trudno orzec. W proce­
sie norymberskim podniesiono jedy-

pełniła samobójstwo.
Żona Streichera popierała w zupeł­

ności antysemityzm męża. Na skutek 
swoich wynurzeń przed dziennika­
rzem, który udawał znajomego jej 
męża, a który następnie jej wypo­
wiedzi opublikował, została areszto* 
wana.

Frank żył bardzo źle z swoją żoną 
i w ostatnich latach wrócił do swej 
miłości z 
poświęcił 
kach dość

Galeria 
ców wojennych byłaby niekompletna 
bez przywódczyni kobiet niemieckich, 
Gertrud Schoiz-Klinke, która stale 
podkreślała swoją dumę z tego po­
wodu, źe kobiety niemieckie, na dłu. 
go przed wojną przygotowane były 
do niej tak, źe dobrze sprostały za­
daniom. Himmler powierzy) Scholz* 
Klinke w chwili upadku Niemiec or­
ganizowanie żeńskich oddziałów „wil­
kołaków". Stchórzyła jednak 1 w 
chwili zbliżania się wojsk sojuszni­
czych popełniła samobójstwo.

Tak oto wygląda „elita** kobiet 
niemieckich, a nietrudno sobie wy. 
obrazić, jak musi wyglądać ta wiel­
ka, szara- i bttomienna masa kobiet 
Trzeciej Rzeszy, która wydała ra 
świat tylu zbrodniarzy, katów i mor­
derców.

tnłodych lat Pomimo to 
żonie w swoich pamiętni* 
serdeczne wspomnienia, 
żon niemieckich przestępu

Vialerw. Drygąfow*
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Katolicki: Anieli
Słowiański: Częstobora
Historyczny: 1018 r. — Pokój w 
Budziszynie z cesarzem Henry­
kiem II. Warunki pomyślne dla 
Polski.

580 zł na powodzian wpłacił w 
administracji naszego pisma p. 
Michał Bildziukiewicz, Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 45.

Dziś w sobotę w Teatrze Polskim 
tragedia w 5 aktach (7 obrazach' Ju­
liusza Słowackiego pt. „Mazepa". 
Pocz. o g. 18.30. Kasa czynna od godz. 
10—12 i od godz. 15—18.30.
18 lecie XVI Drużyny żeglarskie!. 

W niedzielę 31 hm. XVI Harcer­
ska Drużyna Żeglarska obchodzić 
będzie 18 ty rok swego istnienia. 
W ramach obchodu o g. 9 odbędzie 
się uroczysta msza św- w kościele 
św. Piotra i Pawła, a o g. 16 aka­
demia w Komendzie Ośrodka przy 
ul. Libelta 8, na którą serdecznie 
zaprasza się sympatyków Drużyny.

Rolnicy i ogrodnicy! Zarząd Miej­
ski Wydz. Pow. Wł. Adm. Og. wzywa 
wszystkich rolników i ogrodników na 
terenie m. Bydgoszczy do racjonalne­
go tępienia chwastów i należytej ob­
serwacji i ochrony roślin i drzew 
przed chorobami i szkodnikami. Ce. 
lem planowego przeprowadzenia po­
wyższej akcji powołano na terenie 
miasta Komitety, których zadaniem 
jest nadzór nad sprawnością prac z 
tym związanych, a którym to komite­
tom z uwagi na ważność tej akcji 1 
na szkody mogące wyniknąć z za­
niedbania tępienia szkodników winni 
się podporządkować wszyscy rolnicy 
1 ogrodnicy. Wirmi nie zastosowania 
się mogą ulec karze grzywnej od 
100—10.000 zł lub karze aresztu do 
6 tygodni.

Właścicielom i kierownikom zakla. 
dów gastronomicznych zwracamy u- 
wagę na rozporządzenie Prezesa Rady 
Ministrów w sprawie ograniczenia 
spożycia i sprzedaży wyrobów cukier­
niczych, o których obszernie refero­
waliśmy w nr. 84 naszego pisma. Nie- 
respektowanie rozporządzenia pocią­
gnąć może surowe kary. Od 
wtorku, 2 kwietnia na terenie 
miasta działać będą komisje kon­
trolne.

Abonenci radiowi zarejestrowani 
w Agencji Radiofonicznej proszeni 
są o uiszczanie opłaty abonamen­
towej za m-c kwiecień br. za oka­
zaniem pokwitowania za ub. mie­
siąc bezpośrednio w Agencji Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 52 wg alfabe­
tycznej kolejności nazwisk w 
dniach od 1 do 10 kwietnia.

KOMUNIKAT
„W dniach 19 i 20 kwietnia br. od­

będzie się na terenie miasta wraz z 
przedmieściami deratyzacja (masowe 
tępienie szczurów) Zezwolenia na 
zakup trucizny wydaje Wydział Zdro. 
wia, ul. Wały Jagiellońskie nr 12. 
Odnośne zarządzenia rozplakatowano 
na terenie miasta Bydgoszczy.

Do wyłożenia trucizny zobowiązani 
są właściciele nieruchomości wzgl. 
zarządcy także nieruchomości pań. 
stwowych, samorządowych, wojsko­
wych oraz właściciele sklepów żyw­
nościowych (rzeźnickich, piekar­
skich, mleczarń itp.).

Niezastosowanie się karane będzie 
w myśl istniejących przepisów grzyw­
ną do 15 000 zł łub ewtl. odpowie­
dnim aresztem.

Prezydent Miasta:
(—) J. Twardzicki.

TEATR POLSKI
Sobota: Mazepa. Niedziela: g. 15 

i 18 Gaiganek. Poniedziałek: Mazepa.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Kurhan Małachow­
ski; Wolność: Sportowiec mimo 
woli; Polonia: Wołga, Wołga; 
Orzeł: Grzesznicy bez winy; Bał­
tyk: Dwaj żołnierze.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta M O. 23 47 
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
Centralna, Al. 1 Maja 27, Pod Zło­

tym Orłem. Stary Rynek 1.
Z dniem 1 kwietnia br. wszystkie 

apteki na terenie m Bydgoszczy 
czynne będą od godz. 8 do l»> tet 
bez przerwy, apteki dyżurne z-z 
całą dobę tj 24 godzin D >pla'o 
•ofiBA olKjytiąitije od godz. 22-giej

Funkcjonariusze MO na wysokości zadania
Próby przekupstwa surowo ukarane
BYDGOSZCZ (re). Przed Wydzia­

łem Karnym S. O. toczyły się dwie 
sprawy o usiłowanie przekupienia mi­
licjantów w czasie pełnienia przez 
nich obowiązków służbowych.

Uczciwi milicjanci złożyli swoim 
władzom odpowiednie raporty 1 w 
rezultacie tego prokuratura SO wy­
toczyła oskarżonym dwie sprawy 
karne.

Milicjant Feliks Borowski, będąc 
u fryzjera przy ul. Dworcowej, zau­
ważył jakiegoś obywatela, prowadzą­
cego — jego zdaniem — podejrzaną 
rozmowę z kobietą, w męskim ubra­
niu. Czujny stróż bezpieczeństwa po­
stanowił wylegitymować podejrzaną 
parę i poprosił ich do komisariatu 
MO, W czesie rozpytywania zatrzy­
many, którym okazał się K. Broni­
sław, podszedł do milicjanta i chcąc 
go skłonić do zaniechania legity. 
mowania zupełnie niedwuznacznie 
wsunął mu do kieszeni pół litra 
wódki.

Swoje początkowe zeznania o chę­
ci poczęstowania milicjanta wódką

Pomorska Izba Rolnicza
== szkoli instruktorki =====

W Kościelcu, pow Inowrocławskie­
go staraniem Pomorskiej Izby Rolni­
czej został zorganizowany i urucho­
miony jedenasto-miesięczny kurs dla 
przyszłych pracowniczek „agronomii 
społecznej". Kurs obejmuje teoretycz­
ne i praktyczne wszystkie zagadnie­
nia, które wchodzą w zakres prac go­
spodyni wiejskiej a więc: gospodar 
stwo domowe, wychowanie dzieci, hi­
giena, warzywnictwo, hodowla, prze­
twórstwo itp

Przy kursie jest uruchomiony inter­
nat Niezamożne uczennice korzysta­
ją ze stypendiów Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych Zapisy na 
kurs przyjmuje Pom Izba Roln. w To­
runiu, uL Klonowicza 19.

KołoOietePWrozmmaoWioBilzałałnośt
Apel do Społeczeństwa

Ogromny zasięg i wynik pracy cha­
rytatywnej PCK łączy się ściśle z 
ofiarnością społeczeństwa. Zbliżające 
się święta Wielkiejnocy nie mogą się 
odbyć bez tradycyjnego święconego 
dla rannych i chorych żołnierzy, prze­
bywających dotychczas w szpitalach.

Możliwości PCK w Bydgoszczy zo­
stały mocno ograniczone przez 
wstrzymanie od 1 lutego br. przydzia­
łu żywności dla podopiecznych, wsku-

• RAtafizież $o!s&a ©
nie zawiedzie Narodu

W ramach światowego „Tygodnia 
Młodzieży" wojewoda pomorski p. 
Wojewoda podejmował w sali ma­
linowej RDK młodzież bydgoską ze 
sfer robotniczych i szkolnych. Po 
odegraniu hymnu narodowego p. Wo­
jewoda zwrócił się do młodzieży, wy­
jaśniając cel zgromadzenia i wzywa­
jąc ją do wzmożenia wysiłku w nau­
ce i pracy, gdyż państwo nasze po­
trzebuje ludzi światłych i sumiennych. 
Imieniem młodzieży odpowiedział p. 
wojewodzie p. Boberski, zapewniając, 
że młodzież polska, która z ogro. 
mnym zapałem gamie się do wiedzy 
i pracy, nie zawiedzie narodu i pań­
stwa w spełnianiu swych obowiązków.

Na zakończenie wieczoru odbył się 
koncert, w którym wzięła udział mło­
dzież liceum pedagogicznego IV 
Państw. Gimn. Żeńskiego, harcerzy i 
członków ZWM.aBBaBBBHBBBBBBBHBBBBBBBBBBBBBHBBBBBBI

cSflOPi
Zalewski wygrywa 

na punkty z Leczkowskim
W dniu wczorajszym w sali ZWM 

odbyły się bokserskie walki elimina­
cyjne o wejśde do reprezentacji Po­
morza na mistrzostwa Polski oraz 
walki pokazowe.

Z zapowiedzianych 3 walk elimina. 
cyjnych odbyła się tylko jedna. Wal­
czyli w wadze piórkowej Zalewski 
(ZWM Bydg.) i Leczkowski (TUR 
Grudziądz). Spotkanie nieciekawe. 
Leczk owsk; we wszystkich trzech run­
dach walczy nieczysto 1 przegrywa 

oskarżony K. Bronisław w sądzie 
cofnął, przyznając się do winy.

Wyrok — 6 mieś, więzienia z za­
wieszeniem i 500 zł grzywny.

* « *
W drugiej sprawie oskarżony był 

D. Eugeniusz, który po kupnie mo­
toroweru wracał do domu z cennym 
nabytkiem i w tym czasie został za­
trzymany przez milicjanta Tadeusza 
Jaworskiego.

Ponieważ nowonabywca nie mógł 
okazać wystarczająco dobrego dowo­
du kupna i nie posiadał zupełnie kar­
ty rejestracyjnej, został skierowany
OII OU CDU Oli Oil CD II CDII CDII CDII Oli CDII Ol! CDII 0'1 CDI! CDU v

Ogrodnictwo ponlemickie 
------ w ręku Zw ązku b. Więźniów Politycznych-------

Zarządzeniem Ministerstwa Rol­
nictwa, podpisanym przez wicemini­
stra Bieńka, bydgoskiemu Związko 
wi b.- Więźniów Politycznych przy­
znano ogrodnictwo poniemieckie 
przy ul. Jagiellońskiej 34a (naroż­
nik ul. Bemadyńskiej). Związkowi 
oddano już w listopadzie ub. r. po. 
wiernictwo nad tym obiektem. Za­
rząd Zw. b. Więźn. Polit. przejął go 
wówczas w stanie zupełnie zaniedba­
nym i zdewastowanym. Zarząd zle- 
cił kierownictwo administracyjne p. 
Stefanowi Małeckiemu, a kierownic­
two fachowe objął znany i ceniony 
w kołach zawodowców ogrodniczych 
p, Stanisław Andrzejewski, były 
długoletni właściciel samodzielnego 
ogrodnictwa w Bydgoszczy,

W ciągu tych kilka miesięcy po­
wiernictwa niestrudzeni kierownicy 
ogrodnictwa i kwiaciarni zdołali u- 
porządkować zaniedbane przedsię­
biorstwo i podnieść je na wysoki po­
ziom. Teraz, kiedy Związek b. Więź­
niów Polit. stał się już pełnopraw­
nym gospodarzem tego ogrodnictwa, 
będzie mu możliwe rozwinąć tę swo­
ją placówkę tak, aby służyć mogła 
swemu celowi, tj. przysporzeniu 

tek czego repatrianci, przesiedleńcy 
itd. nie otrzymują na dworcu osobo­
wym ani kawałka chleba, lecz tylko 
gorącą niesłodzoną kawę. Kuchnia 
PCK przy ul. Dworcowej 100 wydaje 
oprócz kawy jeszcze zupę, aczkolwiek 
postną, i to tylko dzięki starym zapa­
som pęczaku. Setki innych biedaków 
wciąż stukają 1 proszą o wsparcie w 
gotówce, bądź też w postaci lekarstw 
i przydziałów odzieżowych.

Chcąc przyjść tym najbiedniejszym 
z wydajną pomocą. Panie z Koła 
Opiekuńczego PCK przy Oddziale 
Bydgoskim zwołały zebranie, w któ­
rego wyniku postanowiono przystąpić 
do energicznej akcji w niesieniu po­
mocy. Wybrano zarząd, na którego 
czele stanęła p. A Felczakowa. Jej 
zastępczynią została p. Grochowska, 
a pp. Guderianowa i Ł. Wolnikowska 
będą sprawować funkcje sekretarki i 
skarbniczki. Powołano również sekcję 
imprezową, do której weszły pp.; 
Święcka jako przewodnicząca i L 
Wolnikowska, Dornowska. PaszkiewL 
czowa oraz Różańska. Na czele sekcji 
społecznej stanęła p. Ziętakowa. Jej 
współpracowniczkami w tej sekcji 
wybrano pp. Kalicką. Skrzyniarzową 
i Lewandowską. Do sekcji propagan­
dowej zostały wybrane pp. Ziemako- 
wa i red. Andrysówna. Już w najbliż­
szym czasie zostanie podjęta akcja 
zbiórki w naturze i gotówce. Panie z 
Komitetu, zaopatrzone w specjalne le­
gitymacje, będą odwiedzać sklepy I 
mieszkania prywatne.

Niechaj ich ofiarna praca znajdzie 
żywy oddźwięk i zrozumienie.

zasłużenie na punkty. W walkach po­
kazowych wystąpili:

Gumowski (Toruń) j Owczyński 
(Bydg.) Borowicz i Jóźwiak obaj z 
Bydgoszczy Wypijewski i Ratajczak, 
Sowiński i Wilczyński, Bednarz i Wi- 
kliński. Stocki wobec braku przeciw­
nika walczył z Bednarzem i Wikliń- 
skim oczywiście wyraźnie górując 
nad swymi przeciwnikami.

Oczekiwane z zainteresowaniem 
spotkanie Łukowskiego z Leśniakiem 
nie doszło do skutku. Łukowski zno­
wu zawiódł i nie stawił się na ringu.

czijta tała Polsha

do komisariatu MO celem całkowite­
go wyjaśnienia sprawy. Ze względu 
na to, iż zatrzymanemu nie uśmiecha­
ła się myśl dalekiego spaceru, zaczął 
prosić Jaworskiego, by go puścił wol­
no, obiecując mu coś za to dać> Lek­
ceważące słowa milicjanta: „Co pan 
mi może dać?“ zrozumiał w ten spo­
sób, że dyskretnie wręczył Jaworskie­
mu banknot 500-złotowy.

Po przyznaniu się oskarżonego do 
winy Sąd Okr. ukarał D. Eugeniu­
sza 6-miesięcznym więzieniem i 1000 
zł grzywny, zawieszając mu wykona­
nie kary.

funduszów na rzecz wdów i sierot 
po zmarłych byłych więźniach poli­
tycznych.

Kierownictwo ogrodnictwa hołdu­
je zasadzie: przy dużych obrotach 
— mały zysk. To też wierzymy, że 
ogrodnictwo Związku dozna gorliwe­
go poparcia wszystkich, którym los 
rodzin po byłych więźniach politycz­
nych nie jest obojętny.

Władzom należy się uznanie za 
ich wysoce społeczną decyzję. Tak 
więc była własność niemiecka przy­
czyni się do otarcia łez ofiar oku­
panta niemieckiego.

„KURHAN MAŁACHOWSKI" 
Kino Pomorzanin

Obrońcy Stalingradu, Sewasto­
pola czy Leningradu przeszli do 
historii. Aby pokolenia nie za­
pomniały o tych, którzy wykazali 
hart ducha, zachowali pogodę i 
niewzruszoną niczym wiarę w 
zwycięstwo — kinematografia ra­
dziecka stworzyła szereg dokumen 
talnych filmów.

Kurhan Małachowski jest fra­
gmentem z życia obrońców Sewa­
stopola — miasta, którego zglisz­
cza są jawnym dowodem nieugię­
tej woli całego narodu.

Film przez umiejętny montaż 
scen nakręconych podczas, wojen 
z Niemcami — staje się obrazem 
o znaczeniu historycznym. Umie­
jętnie wpleciona akcja, bez­
pretensjonalna i pełna umiaru gra 
aktorów, dobra reżyseria i świetne 
operowanie plenerami i scenami 
zbiorowymi — wszystko to są 
szczepjóły, które składają się na 
całość wartą zobaczenia.

Po obejrzeniu tego filmu każde 
mu Polakowi narzuca się pytanie: 
„czy Warszawa doczeka się reali­
zacji na taśmie! Czy będziemy 
kiedykolwiek w stanie docenić w 
zupełności bohaterstwo naszych 
powstańców — których sytuacja 
była tak beznadziejna, a którzy 
mimo to walczyli? Nie mamy nie­
stety oryginalnych zdjęć z walk 
warszawskich 1 dlatego gdyby mo­
że nakręcono film tego rodzaju, 
nie osiągnąłby on nigdy właściwe­
go poziomu. (x).
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powiatowych i grodzkich 
referentów Kultury i Sztuki

W Urzędzie Wojewódzkim pod 
przewodnictwem naczelnika Woj. Wy. 
działu Kultury i Sztuki odbyła się od­
prawa powiatowych i grodzkich refe­
rentów Kultury l Sztuki woj. Pomor­
skiego. ,

Obrady otworzy! wicewojewoda 
Felczak, po czym referat na temat 
„Stan życia kulturalnego Pomorza 
przed jr. 1939" wyglęsił kier. Oddz. 
Plastyki prof. Marian Turwid. O orga­
nizacji administracji w dziedzinie kul­
tury i sztuki referował nacz. Wydz. 
prof. Jerzy Remer Po referatach wy. 
wiązała się Żywa dyskusja wnosząca 
dużo ciekawych momentów i spotrze. 
żeń z terenu poszczególnych referen­
tów powiatowych i grodzkich. W dal. 
szym ciągu następowały sprawozda­
nia z dotychczasowej działalności 1 
osiągnięć na polu kultury i sztuki re­
ferentów powiatowych i grodzkicih.

W drugim dniu obrad nacz. Wydz, 
prof. Remer omówił obszernie sprawo­
zdania. nakreślając w ogólnych zary­
sach plan dalszej pracy. ,Xi L

Wydział Aprowizacji I Handlu in> 
Bydgoszczy komunikuje, że na karty 
żywnościowe z miesiąca lutego i mar­
ca 1946 r. można nabyć w sklepach 
spożywczych od dnia 4. 4. 1946 r. 
następujące artykuły:

Dla kat. I prac, z mieś, marca 
500 gr cukru na odcinek nr 15, 20 gr 
herbaty na ode. nr 17, 80 gr kawy 
prawdz. palon. na ode. nr 18, 200 gr 
mydła do prama na ode. nr 20. 1 ka» 
wałek mydła toalet, na ode. nr 19.

Dla kat. I prac, z mieś, lutego: 
160 gr kawy prawdz. palonej na ode. 
nr 20.

Dla kat. II prac, z mieś, lutego: 
400 gr cukru na ode. nr 23, 60 gr 
kawy prawdz. palonej na ode. nr 25, 
120 gr kawy prawdz. palonej na ode. 
nr 15.

Dla kat. I Rodź, z mieś, lutego: 
120 gr kawy prawdz. palonej na ode. 
nr 14, 250 gr cukru na ode. nr 24, 
10 gr herbaty na ode. nr 26.

Dla kat III z mieś, lutego: 1000 
gr kaszy na ode. nr 17. — Dla kat 
II Rodź, z mieś, lutego 1000 gr kaszy 
na ode. nr 17.

Na karty ml. „D" z m. lutego 1 kg soku 
owocowego na ode. nr 34; na karty 
mleczne „D“ t mieś, lutego 300 gr 
cukierków na ode. nr 60; na karty 
dodatkowe (karta chlebowa) na ode. 
IV — 500 gr soków owocow; na . kar­
ty dodatk. (karta chlebowa) na ode. 
X — 100 gr cukierków.

Wydz. Aprowizacji i Handlu przy 
Starostwie Powiatowym w Bydgosz­
czy podaje do wiadomości, iź dla lud­
ności prac. pow. bydgoskiego przy­
dziela się nast artykuły pierwszej po­
trzeby: a) dla posiadaczy kart żywn. 
kaL I prac. wyd. na m. marzec 46 r. 
cukier 0,5 kg na ode. 15,sól 0,5 kg na 
ode. 16 herbata 0,02 kg na ode. 17, 
nici 1 szpulka a 100 yardów na ode. 
24, masro 0,10 kg na ode. 10. b) dla 
posiadaczy kart żywn. kat. 1 prac, na 
m. luty 46 r. proszek do prania 0.25 
kg na ode. 30. c| dla pos. kart iywn. 
kat H, prac, na m, luty 46 r. cukier 
0,40 kg na ode. 23, sól 0,4 kg na ode. 
24, proszek do prania 0.125 kg na ode. 
20, d) dla pos. kart żywn. kaL III prac, 
na m. luty 46 r. sól 0,2 kg na ode nr 
12, e) dla pos. kart żywn. kat I rodź, 
na m. luty 46 r. cukier 0,25 kg na ode. 
nr 24. sól 0,3 kg na ode. nr 25. herba­
ta 0.01 kg na ode. 26. f) dla pos. kart 
żywn. kat II rodź, na m. luty 46 r. 
só! 0,2 kg na ode. 9, g) dla pos. kart 
żywn. kaL „D” na m. luty 46 r. soki 
owocowe 1 00 kg na ode. 34, cukierki 
0,3 kg na ode. 60.
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[—Kwa ob?nzd©we—f 
na terenie m. Bydgoszczy

Okręgowy Zarząd Kin w zrozumie­
niu potrzeb zrzeszeń zawodowych or­
ganizacji społecznych 1 politycznych 
oraz ośrodkw robotniczych uruchomił 
na terenie miasta Bydgoszczy kilka 
kin przenośnych. Okręgowy Zarząd 
Kin przeprowadza na zamówienie 
zamknięte seanse kinowe na miejscu 
w świetlicach, klubach itp.

Bliższych Informacji dotyczących 
sposobu przeprowadzenia seansów i 
opłat udziela w godzinach biurowych 
Okręgowy Zarząd Kin — Al. 1 Maja 
30, tel. 2196.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Niedziela — 31 marca

6.57 Progr. og-połskb. sygn., pieśń 
por., kai. hist., por. rozmowa ze słu­
chacz., muz. lekka, dzień, por. 8.20 
Progr. lok 8.25 Progi, og.-polski: muz., 
nabożeństwo. 11.40 Kącik spóidz. 
11.50 Kąc ZNP. 11.57 Progr og.-pol­
ski: sygn.. hejnał, konc. radlokion. 
.Niemcy po wojnie”. 14.00 Progr. og.- 
polski: aud. dla świetlic wiejskich, 
chwilka B St. Teair Wyobr.. recen­
zje, muz lud 16.00 Progr. og.-polski: 
aud dla dzieci and. dla mlodz- aud. 
Wydz. Prop.-Polit., kron. kult, pod- 
wiecz. przy mikrof., przegl. tyg., tyg. 
dźwięk., podróż po świecie. 19 00 
Progr. og.-polski: „Uśmiech 1 piosen­
ka". mozaika muz. ..10 minut poezji". 
21.00 Kwadr, lit w opr. M Sydowa 
pt. „Na dworze Montezumy”. 21.15 
Skrz. radiofon. 21.25 Rec. fort. J Toł- 
kacza. 21.50 Kron ub tyg 22.00 Progi, 
og -polski: ..Uśmiech z Poznania", 
muz. tan ostatnie wiad dz rad., 
progr, 23.35 Konc. życz. 24.00 Zak.
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| ALEKSANDER MROCZKOWSKI | 
Skład towarów żelaznych g

• i okuć budowlanych §

=s Magazyn sprzętów domowych i gospodarczych |§

TORUŃ, ul. Chełmińska 13 g|
Telefon 538 2365 =
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W związku z podwyżką cen za ogłoszenia podajemy 
naszym Szanownym Czytelnikom i Klientom 

nowy cennik 
obowiązujący od 1 kwietnia 1946 r.

Ogłoszenia drobne : 
1 słowo...........    zł 8.—
poszukiwanie rodzin i pracy.................. zł 3.—

Minimalna opłata za 10 słów.
Ogłoszenia milimetrowe: (za 1 milimetr 1 szpalty) 

w tekście........................................ zł 30.—
za tekstem ................................................zł 12.—
urzędowe i przetargi ..........................zł 12.—
nekrologi................................................... zł 10.—
tabelaryczne i bilanse............................. zł 18.—

Dnia 1-go i 2-go kwietnia 1946 roku 
będą wszystkie magazyny i biura, należące do 
„Społem" Oddział w Poznaniu, ul. Składowa Nr 4 

z powodu sporządzenia i przeprowadzenia 

remanentu nieczynne
Sprzedaż i wydawanie towaru w tych dniach nie będą 
bezwzględnie przeprowadzane. Odbiorcy, którzy wyku­
pili towar w marcu br., prosimy o bezwzględne pobranie 
go przed rozpoczęciem remanentu. Powyższe podaje się 
wszystkim oddziałom „Społem" I spółdzielniom oraz za 
interesowanym do wiadomości. 2130r

ZWIĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P.
Oddzia w Poznaniu

Niedzielo święta 50 % drożej 
ADMINISTRACJA IKP

WODY
kwiatowe i kołonskie

KREMY
do twarzy

POMADKI 
do ust

PUDRY
BRYLANTYNĘ

i wiele Innych artykułów 
kosmetycznych

w dużym wyborze polec 
ze .kładów 

CENTRALA HANDLÓW/. 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Jfeiewóizki Iirtmii tbeniciM Hi 
Gdańsk - Wrzeszcz

Matejki 7. tel. 4-13-061 4-11-1

2179'

BXBAZIR 
. ojfi Drobnych Kupców 

£YDGOSZC7 
Alete 1 Maje IZ

Konfekcja - Galanteria 
ipubsza, drobna. .Korzona, drogeryjnc 

Trykotaże i bławaty. Czapki 
i wojskowe ozdoby, 
przybory szewskie, tur-

Mechanik - tkacz

j 10.000 zł nagrody otrzyma każdy, If 
X kto udowodni, że maścią od świerzbu firmy i 

„VALOR” „„ j 
nie wyleczy się.

t Wyłączna sprzedaż. ŁÓDŹ, Cegielniana 25 y

£. etoAniecfii - tel 1S2 O5 J

•» w ♦ 9 ♦ ♦»-» o ♦ a -»-ó ♦-» ■» a

Wytwórnia 
artykułów spożywczych 

Dobra Gospodyni

uobr. ..t - ic* 188

do uruchomienia 
i prowadzenia 
masz/n tkackich 
zaraz potrzebny

takiady OpiehS cn P. S. W. Owińska, p. pwmś
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO 

S» o s TL W M U 9 iE
inżynierów mechaników, lądowych, chemików, tt»ś
techników mechaników, budowlanych, chemików, 
buchalterów oraz mistrzów i rzemieślników z branży metalowei
Kandydaci proszeni sq zgłaszać się osobiście lub listowało pod adresem 

WYDZIAŁ PERSONALNY

Centralnego Zarządu Przemysłu Zbrojeniowego
WARSZAWA, oiacea Wilcaa IW 1». 

LUB DELEGATURA
CENTR. ZARZĄDU PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO 

JELENIA GÓRĄ ul. Osóbki-Morawskiego Nr 19, (Dolny Śląsk
■HunmnifinmMinmniiimniiiiunininiHiinnnimimHmiHnnniiiiinmnnmniiinmnHn
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Sns rumenty muxycxne

Julian Kielbich spadkobiercy
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 44

kupno — sprzedał warsztaty — naprawy

■iiiinHiinnniiuiuinniiiini!iniminniiniiinniiniiniiiiiiiii!HiiiiniiniinnniHiini!fflra«n ’

wł. Ed. Jamiołkowski 
Toruń, ul. Jagiellońska 8 

poleca 
babki, domowe budynie, 
galaretki, kisiel. proszek 

do pieczenia inne artyku. y 
pierwszorzędnej jakości po 

cenach przystępnych 2343

Znany od 1910 r. odsiwiacz
„OR/ENT/NF
przywraca siwym włosorr

ich naturalny kolor

WIELKANOC NADCHODZI I
_I«a mita hricta m Młduńrtląt CENTRALINIE 
Nic nie stracisz — tylko się wzbogacisz0 

Żądać we wszystkich okręgach „Spoltm", 
Rolnikach, aptekach i drogeriach

Zakłady Chemicz. ■ Przemysłowe
„Cenlrallna“

Skład Fabryczny: ŁÓDŹ, Piotrkowska 39 
Składy konsygnacyjne:

WARSZAWA, Praski Hurt. Kok Targowa 53 
KRAKÓW, Instytut Higieny Gospodarczej

Plac Mariacki 1. telefon 568-24
POZNAŃ, Siemiradzkiego 2, m. 1, tel. 68-12

Kupno-sprzedaż-naprawa Kupuję stalówki złote 
rf Z?/ł> tL • * i Inn®, spływakl, stare gUheczMycn piat części, gumki itd. §
1 MiaunlSceu Wiec*niu<h W»fidbr- R rann ąg

BYDGOSZCZ, ALEJE 1 MAJA NR 2B — TELEFON NR SO-OA

Uwaga! 2174 r
x Warsztaty i sklepy samochodowe!

„Kermetol“ pierwszorzędna masa do uszczelnienia pakun­
ków samochodowych oraz pasta do szlifowania zaworów. 
Poleca Fe SANUS Bydgoszcz, Jagiellońska 32, tel. 17-86

tłuszczy stałych 
do wyrobu mydła 
aMffcu urisio—*S«, obfków do 
PwAmb i do nw*o 1056 r

J, S. Stempniewicz
Poznań M. Focha M
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ARTYKUŁY CHEMICZNE, PcRFU- 
MERYJNE i AROMATY OWOCOWE 

DLA PRZEMYSŁU i SKLEPÓW 
poleca 1»48r

Stefan GHettAski
dawn. Warszawa

Słupsk.Starzyńskiego (Bacha) 8 

przyjmłe przedstawicielstwo ns Pomorze 
UllllllillllIIIHIIIIIinillHIIIIIIIIIIillllłllllll!llllll

H| HANDLOWE

Hurtownia galanterii 1 manu­
faktury Margos poleca towary 
po cenach najniżsjych. Duży 
wybór pończoch, bielizny. Łódź, 
Piotrkowska 67. [2195r

Olejki perfumeryjne, surow­
ce kosmetyczne w każdej ilo­
ści zakupi Lab. Chem. „Enola" 
Łódź, Napiórkowskiego 24, teL 
177-00.[2194r

Uwaga Filateliści! Po dołą­
czeniu znaczka na odpowiedź 
wysyłam cennik firmowy na 
znaczki. Biuro Filatelistyczne 
„Globus" Bydgoszcz, Poznań- 
ska 4.[2433

Minki grawitowe i kopiowe 
oraz pomadki do ust odda po 
cenach zniżonych. Piotrowska, 
Tuchola, Starofama 2. [2445

Psa foxteriera kupię. Bydg., 
Sienkiewicza 10/1. [2446

Radioaparaty — kupno, sprze­
daż, naprawa. J. Berent, Bvdg., 
Al. 1 Maja_42.[2440

Zegarki i biżuterię kupuję, 
płacę najwyższe ceny. J. Be­
rent, Bydgoszcz, Al, 1 Maja 42. 

_______________________ [2441 '
Sprzedam rasową sukę, mło­

dą, Bydgoszcz, ul. Piotrowskie­
go 19, m. 3.[2421

Sprzedam sklep z urządze­
niem. Wiadomość: Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 75/5. [2470

Kupujemy każdą ilość włosia 
końskiego i inne surowce na­
dające się do wyrobów szczot- 
karskich. Zakład Ociemniałych, 
ul. Kołłątaja 9. [2467

Kupujemy każdą Ilość bute­
lek do lemoniady Bydgoszcz, 
Pomorska 68. [2453

Sprzedam westfalkę gazową 
i wózek sportowy, Bydgoszcz, 
Łokietka 12/4.[2454

Szafę kombinowaną, ciemną, 
dębową, kanapę, stojak do gar­
deroby sprzedam, Bydg., Weł­
niany Rynek 10/1. [2449

Sprzedam 200 okien budow­
lanych' podwójnych z ramami 
1.20X1 gn. Wiadomość w skła­
dzie żelaza T. Przybylski, Bydg., 
Al. 1 Maja 15, dawn. Be-De-Te. 
______________________[2450

Węgiel drzewny stale na 
składzie. Bydg.. Chodkiewicza 
15.[2350

„FLORA” Hurtownia Droge- 
■yno-Perfumeryjna — Cz. Bie­
liński, Inowrocław, św Ducha 
30. tel 1080 Artykuły Perfume­
ry joo-Kosmetyczne — Galante­
ria — Mydło toaletowe Zam 
wysyika za zaliczeniem (1844r

Plusze, gobeliny, dreliszkl 
oraz inne przybory tapicerskie 
kupuje Magazyn Mebli Bet- 
nard Nowak Bydg., Długa 10. 
_______________________ (2304

SZTANDARY, szaty liturgicz­
ne wykonuje Seredyńska, Łódź, 
Piotrkowska 275, telef. 107-16. 
___________________ __ [1940r

Kuplę większą ilość skór fo­
kowych i innych gatunków fu­
ter. Skład futer, Jan Kawior- 
ski, Łódź, Piotrkowska 160.
• Poszukuję wspólnika Sklep 

spożywczo-cukiemiczy. Infor­
macje: Bydg., Śniadeckich 33/5, 
godŁ 13—16. [2401

Bydgoski 
Salon Radiowy 

więtojańska 2, róg Aleje 1 Moja

KUPUJEMY radio-odbiorniki 
wszelkich typów,, lampy 
i części radiowe ust 
Płacimy najwyższe oeny

Wózki dziecięce W. Czach o rows ki
Skład maszyn i wózków

Maszyny do szycia TXta*2
SKALE do radioodbiorników 

różnych typów poleca-. KOPIO- 
IECHNIKA, POZNAŃ, uL 
Wlerablędce 18. Na prowincję 
wysyłamy poczta Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
1 typ aparatu oraz wymiar ska­
li.[1517r

Damskie torebki — Wytwór­
nia Zygmunt Karoń, Łódź. Piotr- 
kowska 115.[2095r

Wykwalifikowany inkasent 
potrzebny do rozprzedaży piwa 
i lemoniady od 1. 4. 46. Oferty 
do IKP — Gdynia pod „Piwo".

*___________________ |2143r

„Victoria" klej kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze­
niem „Reklama”, Łódź, Piotrko- 
wska 46.1938r

Zeszyty szkolne, papiery pa­
kowe. kancelaryjne, pluskiewki, 
spinacze, bloczki poleca ..Po­
lonia", Łódź, Cegielniana 1. 
_ _____________________ [2118r

Knoty do lamp nr 3, 5, 8, 11 
w każdej ilości — kosmetykę, 
artykuły gospodarstwa domo­
wego — dostarcza po cenach 
najniższych firma: Kochański 
1 RodońskL Warszawa, Jerozo­
limskie 45 (2071 r

Sprzedam zaraz prasę hydrau­
liczną do oleju na 600 atmosfer 
na chodzie oraz walce podwój­
ne kompletne. Zgłoszenia „Par” 
Toruń, Mostowa 38 „R”. [2156r

Dom piętrowy — Szubin, cen­
trum, Nakielska 20 — na sprze­
daż. Cena przystępna Wiado­
mość: właścicielka domu Selly 
Kołtonowa, Łódź, Zawadzka 18, 
m. 21. [2434

Zakup 1 sprzedaż mebli 1 ma­
szyn do szycia. Bydgoszcz, Dłu- 
ga 84.[2438

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Najmodniejsze modele. 
Jabłoński Łódź, Lipowa 10.

[2094r

Kupujemy mleko w proszku, 
wanilinę t inne surowce do cze­
kolady cukrów „Jantar” Byd­
goszcz. Sobieskiego 6. [1724:

„POŃCZOCHA KRAJOWA" 
Sp. s o. a Hurtownia Pończoch 
1 Wyrobów Tekstylnych Łódź, 
oi. Nowomiejska 12. tel. 100-32.

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacje przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz Na 
czas remontu wypożyczamy in­
ną maszynę. Zakupujemy ma­
szyny biurowe nawet zniszczo­
ne • połamane Zakład Repeta- 
cyjny Maszyn Biurowych Ja­
nusz Skarbonklewicz — Byd­
goszcz. Pomorska 53. tel 30-15

B tie 4. IM fr

Śpisz spokojnie powierzając 
swoje mienie do strzeżenia 
koncesjonowanemu Przedsię­
biorstwu „Pogoń" Spóldz. z odp. 
udz. w Bydgoszczy. Filie: Gru- 
dziądz i Toruń[2477

Fortepiany, pianina stroi i 
reperuje Wilichowski, Bydg., 
Król. Jadwigi 15/10. Zaprzysię­
żony rzeczoznawca sądowy. 
______________________ [2479

Wydzierżawię zaraz ptebankę 
62 ba z budynkami — ks. pro­
boszcz, Nowacerkiew k. Choj­
nic. [2190r

Spółdzielcze 
Zakłady Wytwórcze 

z odpow. udziałami 

Wytwórnia soków, 
rozlewnia win 

Bydgoszcz, ul.Poznańska I3
Telefon 2983

soki: wiśnionwy i mali­
nowy oraz o r a n ż a dę 
pierwszorzędnej jakości

Uwaga! Howootwarta
spnedai hurtowo ■ detaliczna

poleca w dużym wyborze

Wł. Ronowski, Toruń,
ul. Król. Jadwigi 20 w podwórzu

TECHNIKA 
budowianego poszukuje 

„S»O$TES»*‘ 
Dworcowa 22. Tel. 22-84

Ą/WWWWWWWWWW

Hurtowa sprzedaż 
galanterii, wyrobów dzianych 

i włókienniczych

Józef Stankiewicz,
Łódź, ul. Piotrkowska 18

w podwórzu .kiep Nr 21

> Towary wvsytamv ro milczeniem ♦

WWWWVWWWVWW

Sutereny u pralnic 
lub inne przedsiębiorstwa 

Obszerne pomieszczenie 

do wynajęcia.
Wiadomość: „Bazar4', 
Bydgoszcz — Aleje 1 Maja 24

Kaprawy silników
elektr., prądnic 
spawarek elektr.

i przetwornic wykonają

PZIS i S. - Warsztaty
Bydgoszcz, Ślusarska 2

Telefon 23-98

Apteka w mieście powiat , 
woj. gdańskiego poszukuje od 
zaraz magistra(y), asystenta(ki), 
pomocnik a (ki) lub siły pomocni­
czej z dłuższą praktyką. Proszę 
o podanie curriculum vitae i 
warunków. Podania nieuwzględ- 
nione pozostaną bez odpowie­
dzi. Oferty proszę kierować 
„Ilustrowany Kurier Polski" — 
Bydgoszcz pod „AOP 1.". [2192r

Fryzjerka damska na dobrych 
warunkach potrzebna od za­
raz. Barwice, pow. Szczecinek, 
ul. Wojsk Polskich nr 137, Jan 
Kozłowski.(2191r

Poszukujemy 2 kraniarzy i 2 
elektrotechników instaiacyjn. 
Zgłoszenia Pomorska Fabryka 
Maszyn, Bydgoszcz, ul. Leśna 
19. [2189r

Tecbnika-sekretarza przyjmie 
do pracy zaraz Powiatowy Za­
rząd Drogowy w Sopocie, ui 
Grunwaldzka nr 5, pok. 21 Wy­
nagrodzenie wg IX gr. up. oraz 
dodatki Pożądany kandydat z 
praknyką w administracji dro­
gowej[2137r

Tokarz w drzewie na dobrych 
warunkach zaraz potrzebny. Za­
kład tokarski w drzewie. Byd­
goszcz PI. Poznański 6. [2471

Piesek zaginął brązowy, mło­
dy, z długimi uszami, „spanioi . 
Zwrot za wynagrodzeniem u- 
praszamy do Apteki, przy ul 
Śląskiej.12183’

DWÓCH ZDOLNYCH i RU­
TYNOWANYCH MASZYNI­
STEK poszukujemy Bydg. Zjed­
noczenie Przemysłu Masz Rol­
niczych, Bydgoszcz, Al. Mickie­
wicza nr 3, tel. 11-68. [2452

Perkusista do koncertu i jazz 
wolny. Bydgoszcz, Chocimska 
8/7.[2473

Potrzebny zdolny szewc na 
męskie, może być mieszkanie. 
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 14 
„Cerarń'.[2435

Poradnia skutecznych rad 
małżeńskich. Dyskrecja zapew­
niona. Bydgoszcz, Paderewskie­
go 1/2, przyjęcia 4—7. [2444

Kupiec, wdowiec z dwojgiem 
dzieci lat 6 i 8, mających pa­
nienkę do opieki — poszukuje 
samodzielnej gospodyni. Oferty 
z odpisami świadectw wzg. re­
ferencjami proszę kierować do 
IKP — Bydgoszcz, pod „2427". 
____________________ [2427

Zgubiono portfel z dokumen­
tami na nazwisko Jadwiga Lak- 
ner-Warszawska. Uprasza się o 
zwrot pocztą lub osobiście. 
Bydg., Grodzka 4, „Bałtyk" 

__________________ [2466
Agentów portretowych po­

szukuje „Studio" Poznań Sie­
miradzkiego 3a. [2451

Fabryka Tektury „Tarnówka" 
w Tarnówce pow. Złotów po­
szukuje od zaraz biegłego księ- 
gowego(wą) i technika maszy­
nowego. Zgłoszenia kierować 
do Zarządu Fabryki. [2406

KOMUNIKAT* ■

Polskie Zjednoczenie Drob­
nych Kupców Bydgoszcz zwołu­
je Zebranie informacyjne w 
dniu 31 marca br. o godz. 15-ej 
u Żółtowskiego Toruńska IZ

12465

Drukiem ZoW, Grat, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul Jagiellońska ar 37
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